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MUUi rriria.
(Głos prawosławnego Biało—isihc).

Nie pierw szy rok. borykamy się  
z naleciałościam i rusifikacyjnemi, po* 
zostałem i na terer ie  kraju naszego  
wskutek półtoraw iekow ego panowa* 
nia caratu. G łęb o k i: zapuściły one  
korzenie w e wnętrze z em . naszej, w  
życie , w duszę ludności, j< zam.esz* 
kującej. Z niw eczyły  piękno idei Ja* 
giellońskiej, zni ^kształciły m ow e i 
obyczaje, w ypaczyły  normalny roz* 
woj kraju. W darły s ię i m ocno się  
usadow iły w m iastach i po wsiach, 
w  życiu roaz m cm  i w  życiu spo- 
łecznem , a przedcw szystkiem  —  w  
cerkwi.

T o  ostatnie zjawisko jest zupeł­
nie zrozumiałe bo z prawosłaWjCm 
carat um iejętn.e łączył p o ięcie  ro' 
syjskości, r e tylko kraju i ludności, 
ale równiej i religji. Praw osław ie by­
ło dia rządów carskich terenem  do  
burzer ra murów narodowej fortecy 
białoruskiej. A  na terenie tym św ie­
cił ;askrawy napis— „.skon ruski; “. 
D o dziś dnia wiadom e są ślady 
szturmu. Jeszcze do dzi_ znaczny  
od setek  niięi cow cj ludności Drawo- 
slawnej uważa siebie za Rosjan, 
wstydząc się  przyznać do narodo­
w ości białoruskiej, jeszcze prawie 
niepodz.eln ie panuje pojęcie o św ię­
tach i św iętych  —  polskich i rosyj* 
skich, pow iedziane jest utożsam ianie 
prawosławia z rosyjsk eśn ą  a k&tc n- 
cyzm em  z polskością.

Któ-ż tu winien? Najmniej — ład. 
Przedew szystkiem  zaś polityka ro­
syjska, oddziaływ ująca za pośred­
nictw em  duchow ieństw a i Synodu  

c pa bierne i r,ierrśw+adomreńifc masy, 
następnie nałogi m yślow e r w rodzo­
ny konserw atyzm

Czyż trzeba dow odzić, że ten  
stan rzeczy, trwający i dziś. bez 
zmiany jest traktowany zarówno ze  
w zględów  rarodow ych, jak spoiecz* 
nych, jak rów nież politycznych i 
państwowych?

Sprawa nie moi e budzić żadnycn  
w ątpliw ości. Już pierwsi apostołow ie  
pisali i przem ewiałi do każdego na­
rodu ogo m ową. W  języku danej
na1 od ow ości modlili się, pouczał i 
rządził' Bez tej m etody nie m o’ na 
trafić do duszy w ierzącego i nią
kierować. Jak się przem ówić do lu­
du, tak lud odpow ie.

N iestety  w życiu p raw osław i- na 
ziem iach lit.-bmłoruskich dotychczas  
dzieje się odwrotnie. Pom iamy na 
razie pytanie o języku liturgicz­
nym, chociaż w życiu reiigijnem
prawosławnych Rumuni w, G reków  
i dalekich Japończyków, rozwiązane 
zostało ono w sposób pozytyw ny. 
Przejdziem y do sprawy w ięcej pa­
lącej, w ięcej pow szedniej. Czy sp ot­
kamy gdzie na naszych terenach  
duchow nego praw osław nego (nie li­
cząc kilka jednostek) przem awiają­
cego do ludności w jej języku? N ie­
w yłącznie po rosyjsku? Gdy naw et 
urzędnik, sędzia, nauczyciel nieraz 
odpow iada Białorusinowi w  jego o j 1 
c z y s te  m ow ie, duchow ny praw o­
sławny rozmr.wia wyłącznie po ro­
syjsku. Biurowość cerkiew na prowa­
dzona ’est wyłączni* po rosyjsku. 
Spojrzym y nr druki, blanku:ty cer­
k iew n e— znów  tylko język rosyjski 
okaz polskiego jako państw ow ego. 
Posłuchajm y w ceikwi zapowiedzi: 
„Grażdanm N. żeiae*■ wstupic w za­
konny} brah" i innych przem< uneń, 
a napew no n e dom yślim y się iż 
nieznany w kra iu przed czterystu  
laty Skoryna drukował białoruskie 
księgi relig iint.. Co odczuw a przy 
tern Białoruu-n, chociaż najmniej u- 
świadom iony, nie potrzebujem y tło" 
m aczyć; nie jeden  ze  słuchaczy  
wie«ni<\ków w zdumieniu zapytuje 
sieb ie o jakiem  „Braku“ tu m owa. 
Uczucia go i u sp o so l. cnie w zglę­
dem  sw ych przew odników  duchow ­
nych, pogardzających jego  m ow ą  
ojczystą— w najlepszym  razie będą  
n acechow ane obojętnością, a nie  
zadko i wyraźną n .echęcią.

Każdy musi przyznać, że  sprawa 
tu w ym aga jukna’ ych lejszego za­
łatw ienia w  sp ow ij odpow iadający  
zm ienionym  warunkom. Byłoby n ie­
pojętą pobłażliw ością tolerow anie  
przeży tkó w naleciałości, których  
nie chce się  pozbyć niew ielka gru­
pa, trzym* ąca się zasady nie u- 
znaw ania istnienia aa odu biało­
ruskiego, jego m owy, tradycyj i zw y­
czajów, traktująca naród ten, jako 
szczep rosyjski, ą jego język—-jako 
„narzecze" *otxjski£. W  >p lne w  da­
nym w ypadku interesy narodowe  
białoruskie i państw ow e polskie po­
winny górow ać nad uporną garstką 
niepopraw nych nauczyciel’ o „jed. 
no, i n iedielim o/'.

Pam iętne jest orędzie metropob- 
t -  D yon izeeo  do duchow ieństw a  
ukraińskiego zalecające utrzym yw a­
nie b ł“ze łączno ci ze swem i wier­
nymi i uwzględnianie w tym celu ję­
zyka ukraińskiego w jaknajszerszych  
rozmiarach. N iem a wątpliwości, iż 
orędzie podobne zostało z uznaniem  
przyjęte przez społeczeństw o ukra­
ińskie.

Praw osław ne społeczeństw o bia­
łoruskie czeka na podobne orędzie, 
za którem nastąpiłyby i czyny o d ­
pow iednie ze  strony w ładz ducho­
w nych zn erzchnich i pasterzy sze ­
regow ych, czyny zbliLij jce w iernych  
z cerkwią, a przez to podnoszące  
poziom  moralny ludu.

V :nteresie ogółu m iejscowej 
ludność, prawosławnej, a przynaj­
mniej osromn.^j jej w iększości j est. 
aby orędzie wspoir.n.ane ukazało się  
jaknajrychlej, bo rprawa poruszana, 
z pozorno m oże w ydająca się błagą, 
w rzeczy w istośc1* jest niezm iernie 
palącą i doniosłą.

M . N-ski.

P. min, Z d esk i opóscił M adryi
Miniser Z aleski opóścił dnia 16 

b. m. Madryt, udaj ,c się na sp e­
cjalne zaproszenie rządu b ezp a ń ­
skiego do Sewilli i Barcelony w ce ­
lu zw iedzenia tam tejszych w ys.aw . 
Przed odjazdem  p. minister udzełił 
specjalnem u w ysłannikowi „Głosu 
Prawdy" wywiadu, w którym o- 
św iadczył co następuje:

.O statn ia  sesja Rady Ligi nie 
miała na porządku dziennym  ża­
dnych szczególn i ej w ażnych spraw, 
poza kwestją procedury m niejszoś­
ciowej. T a ostatnia sprawa sztucz­
nie rozdęta, skończyła się ne paru 
m inimalnych zm ianach procedural­
nych, które w praktyce 1 me mają 
w iększego znaczenia. Pow ziąw szy  
taką właśnie, & n :e inną decyzję  
Rada Ligi wykazała, że zdaje sobie  
doskonale sprawę z faktu, iż ob e­
cni-? istniejąca procedura jest stosun­
kow o najpraktyczniejszą.

Słuszność tego stanow iska zo­
stała dobitnie potwierdzona przez 
prćibę delegacji n;em ieckiej om inię­
cia procedury przy w noszeniu p c -  
ty c;i „G iaebe-Naum ann". Należy  
bowiem  przypuszczać, żs  gdyoy  
sprawa ta znalazła się od początku  
w „K om itecie Trzech", to byłaby  
w ciągu tygodnia definityw nie zała­
twiona; tym czasem  delegacja n ie­
miecka zaoisała  ją bezpośrednio na 
porządek dzienny obrad Rady Ligi, 
tak, że znalazła się ona na wokan­
dzie dopiero w przeddzień zam knię­
cia sesji. W ob ec tej sytuacji Rada  
Ligi znalazła jedyne w yjście, t. j. 
odesłanie sprawy do bezpośrednie­
go porozumienia stron".

Minister Zaleski w Lizbonie.
LIZBONA, 17.6. (Pat). P rzybył tu 

m inister spraw zagranicznych  A u­
gust Zaieski.

Sprana przeciw fc. p o s i Ulitza.
KATOWICE, 17.6. (Pat). Rozpra­

w a przeciw ko b. posłowi na sejm  
śląski Ottonowi Ulitzowi o pom aga­
nie do dezercji została wyznaczona 
na  dzień 24-go czerwca. Do rozpra­
w y zostaną powołani oprócz św iad­
ków, wymienionych w akcie oskar 
żenią, także św iad k o w i powołani 
przez obronę.

Wyrok w  sprawie o rea b ilita ®  
niewinnie skazanego Jakubow­

skiego.
BERLIN, 17 VI (Bat), Dziś ogło­

szony został w  N eustrditz wyrok w  
proc ssie N ogens ..w, który to proces 
p ow szechn ie był nazyw any w N iem ­
czech  procesem  Jakubowskiego. 
W ob ec przepełnionej sali i wśród 
głębokiej ciszy przew odniczący sądu 
odczytał o godz. 12.30 wyrok, na 
m ocy którego A ugust N ogens ska­
zany został za krzyw oprzysięstw o  
na półtora roku c iężk iig o  v ęzienia, 
Z a m orderstwo zaś na śmierć. Młud- 
bzy brat Fritz N ogens za okazyw a­
nie pom ocy w morderstwie i za  
krzyw oprzysięstw o po uw zględnie­
niu weku m łodocianego, jako oko­
liczności łagodzącej, na 4 lata 3 
m iesiące w ięzienia. Matka N ogen- 
sów  K ellerowa za w spółudział w 
m orderstwie i za ci ęzkie krzyw o­
przysięstw o na 9 lat ciężkiego w ięz ie­
nia. Bloeker za krzyw oprzysięstw o  
na półtora roku ciężkiego w ięzienia.

W ustnem uzasadnieniu wyroku  
przew odniczący podni -sł, że  sąd  
pryjął pow szechne przyznanie się  
oskarżonych za prawdziwe o tyle, 
o Te przy przyznaniach tych obcią  
żali sami siebie, sw szczególności 
przyznanie się A ugusta N ogensa do 
w u y  złożone radcy sądow e mu 
H undowi w czasie śledztw a uznał 
sąd za wiarogodne, poniew aż zezna­
nie złozone zostało i przy najdalej 
idących zarządzeniach ostrożności. 
R ozbieżność w zeznaniach p oszcze­
gólnych oskarżonych uznał sąd z& 
m niei 1 w ażne, poniew aż w skutek  
odległości czasu tego rodzaju detale 
są niem ożliwe do uniknięcia. Alibi 
A ugusta N agensa uznał za nieudo- 
w odnione i przyszedł dc wniotku, 
że  musiał on być w dniu krytycz­
nym na miejscu przestępstwa.

W sprawie udz:ału Jakubowskie­
go w morderstwie sąd wstrzym ał się 
od wydania ostatniego orzeczenia, 
stwierdze-ąc, że  wj jaśnienie tej spra­
w y będzie zadaniem 1 postępow ania
0 rewizję procesu, do którego do­
prowadziła niem iecka ■ 'iga obrony 
praw człow ieka i oby watela. Sąd  
przyszedł do wniosku, że nie m oże  
ogłosić n iewinności jakubow skiego
1 tylko podkreśla, że  co do jego  
winy istnieją poważne wątphwoś *i.

C iężkie kary na oskarżonych, 
przekraczające naw et, jak w  sto­
sunku do Kellerowej, w niosek pro­
kuratora, sąd uzasadnia m. in. tern, 
że oskarżeni fałszyw em i swem i zez­
naniem. w : poprzednim procesie  
przyczyni!' się do !stracenia Jaku­
bow skiego. P o ogłoszeniu  przez 
przew odniczącego w y-oku i m oty­
w ów  adw. Brandt w imieniu ljgi 
obrony praw człow ieka i obyw atela  
prosił, ażeby sąd zwrócił się do rzą­
du m eklem burskiego o n iew ykony­
w anie wyroku na A uguście N ogen- 
sie.

Prasa podaje wyrok obszernie. 
Dzienniki prawicow e, jak „Local 
Anzeiger", prawi? całkow icie potni­
eją nazwisko i spraw ę Jakubow­

skiego. „Berliner T.?geblatt“ pod­
kreśla, że  sąd wbrew w yw odom  
prokuratora, który w dalszym ciągu  
podtrzym yw ał tezę  o • wsp iłwinie 
Jakubowskiego, pow strzym ał się od  
orzeczenia co do udziału Jakubow­
sk iego w morderstwie. Ostro, nie 
sform ułowana m otywacja wyroku  
o zn a cza — zdapiem  „Berliner T aga- 
blatt"—jednaki*: całkow ite zdezau-
w ow an it wyroku na Jakubcws tie jo .

D nigi zjazd m eljoracyjny.
W A R S Z a W A , 17.V t^at.) w

dniu dzisiejszym  w auli Politechniki 
nastąpiło otw arcie drugiego ogólno- 
pań tw ow ego zjazdu m elioracyjne­
go. Przew odniczącym  zjazdu został 
obrany profinż. S tan’sław Turczyno- 
w'cz. Pierw szy zabrał głos, wita;ąc 
zjazd minister roln.ctwa N iezabutow - 
ski, poczem  witał rów nież zjazd 
i , dłuzsze przem ów ienie w ygłos._ 
minister robót publicznych inż. Mo- 
raczewski, poruszając m. ;n. zaga­
dnienie po* fziału kom petencji w ładz  
państw ow ych w sDrawach melioracji.

W  imieniu M inisterstwa Reform  
Rolnych w zastępstw .e n ieobecn e-  

, go min. ' Staniew icza zjazd powitał 
dyrektoi departam entu K aczyński,

, zaś w imieniu m inisterstwa rolnict­
w a C zechosłowacji inż. dr. Jan H o- 
rak, im ien;-m  cz^ k ie j politechniki 
w Pradze pfof. b m a , w imieniu 
politechniki W archałowskL

N astępnie zjazd przyjął regula­
min obrad, Prof. Turczynow icz w y- 
gło“ił referat p. t. „Przegląd życia  
raeljoracyjnego w  ciągu ostatnich  
lat". N astępnie rozpoczęły się ob­
rady sekcyj. N a zjazd przybyto oko­
ło 300 osób, w  tem  szereg gości z 
Czechosłowacji. Obrady potrwćją do 
20 b. m. włącznie.

Po sesji Rady Ligi Narodów.
F. Briand zadowolony z wyników.

M ADRYT. 17 . VI (Pat). Briand, 
w w yw iadzie z przedstawicielam i 
prasy m iejscow ej oświadczył, iż jest 
zadow olony w w yników  obecnej 
sesji Rady Ligi, która zdołali, zła­
godzić trudności, jukieir były naje­
żone n sktóre sprawy oraz dopro­
wadziła do zasadniczego porozum .e- 
n, i, dającego św iadectw o dobrej 
wo wszystki uh krajów. M ówiąc o 
przyszłości, Briand dał wyraz nadz.e.

iz osiągnięta zostanie trwała 7gc „a 
narodów W  spraw ie stosunków  fran­
cusko - n iem ieckich minister zazna­
czył, iż naprężeni , jakie pow stało  
w wyniku wojny, słabnie stopniow o, 

dziś już m ożna pow iedzieć, że  
w szelk ie urazy przostały istnieć. Co 
się tyczy Anglji, Briand ma nadzieję, 
iż kontynuow ać ona będzin politykę  
m iędzynarodow ą, zainaugurowaną  
przez M ac D onald’a w G enew ie.

Prasa ińerr iecka o ostatniej dyskusji.
BERLIN, 17.VI (Pat). Cała prasa 

dzisiejsza w  obszernych depeszach  
z Madrytu omawia szczegó ły  prze- 
bisgu  wczorajszej dyskusji w  spra­
wie likwidacji w łasności niem ieckiej 
w Polsce, podkreślając w tyłułach, 
iż osiągi ięte kom prom isow e załat­
w ienie uw ażać należy ze stanowiska  
n.am i3ck.ego za w zględnie korzystne.

Socjalistyczny „Vorw aerts“ pod­
nosi, iż pow ołanie neutralnego prze­
w odniczącego komisji umożliwi roz­
patrzenie każdego poszczególnego  
wypadku osobno. Dziennik wyraża 
nadzieję, iż do września uda się do- 
pr a wadzić do końca rokowania han­
dlow e poisko-nierr.iecKie, tem  sa­
mem zaś sprawa likwidacji zniknąć

musi z  porządku dziennego. P olska  
bow iem —kom entuje „Vorwaerts“ —  
przez stosow anie w yw łaszczeń  
chc.ała w idocznie wywrzei nacisk  
na N iem cy w  sprawie rokowań gos­
podarczych.
H ugenbergow ski „Tag" wyraża zdzl- 
wier ie, i ’, porozum ienie madryckie 
nie wspom ina zupełnie o tym czaso- 
wem  wstrzymaniu likwidacji, an tez  
o śc” łych zobow iązaniach rządu 
polskiego. Kompromis madrycki jest 
tem  dz"»r OjSzy, ośw iadcza dzien­
nik. i  rząd polski w  dniach osta­
tnich przywykł do stosow ania w o­
b ec N iem iec tonu, który zupełnie  
uniem ożliw ia utrzymanie jakichkol­
w iek  w zajem nych stotunków.

®odr® 2 S4&"eses w>na.
BERLIN, 17. VI (Pat.) Jak donor: ' prasa btrlm ska, nm Stresem ann  

w yjechał wczoraj w ieczorem  z Madrytu do Barcelony celem  zw iedzenia  
wystawy. W e wtorek minister ma opuścić Barselonę, ażeby udać się do 

Paryża, gdzie zatrzyma »ię p izez  całą środę. „V ossische Ztg." zapcw iada, 
że  w czasie sw ego pobytu w Paryżu min. resemann odbedzie rozm ow ę  
z  Briandem i praw dopodobn.e odw iedz. Poincare’gc.
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GENEW A. 17.VI. (Fat). Minister Briand w ystosow ał w .mieniu kon- 
erencji am basadorów do P ad y Ligi Narodow  pismo, z a w  idamia jqce, że  

likwidacja m iędzyso;uszn.czej w ojskowej komisji kontrolnej w Austrji zo- 
stęda przerwane. Przy tei sposobności stw : ?rdza Briand, ' że Austrja me 
wykonała w  całej rozciągłości s^-oich zobow iązań rozbrojenia się w wy­
konaniu traktatu z St. Germain. W  posiadaniu w ielkich prywatnych zvnąz- 
knw wojskowych austrjack.cn zna,dują s .ę  karabiny m aszynow e, karabiny 
ręczne i amunicja. Póm iędzy • sztabem  generalnym  R zeszy niem ieckiej 
i Austrją istnieją tajne stosunki. W iedeń Jest ośrodkiem  bardzo rozw inię­
tego tajnego handlu bronią.

..n K , j is r y \ *\
Zj&zd taufm inków.

W  dniu 15 b. m. rozpoczął się  
w K ow nie zjazd stronn ctwa „Ta- 
utininków", w którym w zięło udział 
227 delegatów , r Z ;?zd miał charak­
ter poufny. A ni prasa, an< publicz­
ność nie były nań dopuszczone.

P odczas cbrad W oldem aras wy- < 
głosił dw ie obszerne mowy; jedną

o polityce zagranicznej ; drugą o po­
łożeniu w ew nętrznem . W edług in- 
formacyj „Diena", w pierwszej m o­
w ie W oldem aras podobno ośw iad­
czył, iż w najbliższej przyszłości Li­
ga Narodów ,t otrzyma dokum enty, 
rzekom o stwierdzające zamiary rgre- 
syw ne Polsk' w obec L'twy.

ttycieczka  socja listów  z a g ra n ica  
i>ych w fta^szr.wie.

Tel. od w ł .  r o t .  z  Warszawy,
Wczoraj rano przybył do W ar­

szawy z m ałżonka b. prcm jer bel- 
{JjsKi p. kanderw elde w  gościny do 
P. P, S. wieczorem przybył drugi z 
zapowiadanych socjalistów pos. La- 
bour P a rty  Cramp. Reszta wyciecz­
ki przybyw a d z J  to  je s t  we wtorek 
lano . Popołudniu o godz. 7-ej w cyr­
ku w arszaw skim  odhędzie się w iel­
kie zgrom adzenie publiczne zwołane 
przez P  P. S., na którem  przem a­
wiać będą wszyscy przybyli socja­
liści zagraniczni. Obszerny refera t 
wygłosi p. Vanderweide.

P P. S. F rakcja  Rew olucyjna 
g ru p a  pesła Jaw orowskiego) przy­
gotowywała na  dziś kontrdem onst­
rację przeciwko gościom  wrogiego 
odłam u P. P. S.

Delegacja przem ysłów  niemieckich  
w W arszaw ie.

Te1, oa wt. kor, z  Warszawy
Do W arszaw y przybyw a w dniu 

27-go b. m; delegacja niem ieckich 
przemysłów m aszynow ych i elek- 
Iryczno-technieznego dla odbycia 
konferencji z p rzed staw cie lan r tej 
samej gałęzi przem ysłów polskich.

■Specjalnym tem atem  konferencji 
bodzie szereg spraw  dotyczących 
ulg celnych pozwolenia na przyw óz 
i  t. d.

Delegaci obu stron dążyć będą 
do umieszczenia w przyszłym  pol- 
sKO-niemeekim traktacie handlowym  
■wszystkich przepisów, u łatw iających 
przy wzajemnej w ym ianie towarów,

Zjazd Związku Syndykatów  
’ , Dziennikarzy Felskich.

W ybory nowych # ła u z .
Na- odbytem  wczoraj w  "Warsza­

wie zjeżdzie Zw iązku -Syndykatów  
Dziennikarzy Polskich w ybrano no­
w y zarząd Z.viązku Syndykatów w 
następującym  składzie: Zdzisław
Dębicki — prezes, dr. Kordys i S te­
fan (łrostern  — wiceprezes człon­
kowie zarzadu: bazylewski, Beaupre 
(Kraków), Błoński (Pomorze), Feld­
m an (Kraków), Gotiieb (z sekcji ży­
dowskiej), J=rocnowski . (Poznań), 
K argM  jŁ ó a ź ) , Krawczyńska, Re- 
nik (G. Śląsk), W ierzyński i Z dano ­
wicz (Wilno). s

,Z j» zd  trw ał od godz. 10 zrana 
do 8 wieczorem i załatwił cały  sze­
reg  poważnych spraw  organizacyj­
nych.

Klara Zetein powróciła do Berlina.
BER.LIN, 17.6. (Pat). Organ troc­

kistów  „Voikswili6“ donosi, ze przed 
kilku dniami powróciła z Moskwy 
uo Berlina Klara Zetkin, jed n a  ? 
najw ybitniejszych kom unistek nie­
mieckich, k tóra od ki lku Jat bawiła 
w Rosji sowieckiej. Powrót jej mc, 
pozostawać w związku z konfliktem  
m iędzy Stalinem  i kierownictw em  
K on.internu a K larą Zetkin, należą­
cą do prawicowej opozycji niem iec­
kich kom unistów.

W „rozbiojonych" Niemczech.
BERLIN 17.6 (Pat). W czasie pożaru w m ie isco w o śc  H ohenneuen- 

dorf w okolicy Poczdam u doszłoado ca łegc szeregu eksplozyj. Policja 
wykryła na poddaszu spalonego domu karabin m aszynow y i 10 karabi­
nów  ręcznych, Policja przypuszcza, że musiała się tam znajdować więk* 
sza ilość amunicji, która w  czasie pożaru eksplodow ała. W łaściciela do­
mu. jednego z przyw ódców  Stahlhelmu aresztow ano, jednocześn ie ŁV ossi- 
sene Ztg" donosi, że  urzędnicy policji Derllncki »j vrykryl* v ;nnem miejscu  
w iększy skład broni, w  kiórym było m iędzy innem i 10 karabinów maszy* 
now ych.

M C SK W A , W.VI. (Pat). Sow iecki sam olot m etalow y trójmotorowy 
„A.N.T.9" rozpocznie w K o ń cu  b.m. lot okrężny nad krajami europejcKie- 
mi. Trasa pojdz e z M oskwy przez Berlin, Rzym, W iedeń, W arszaw ę ao  
M oskwy, W Dodr"”y tej w ezm ą udział inspektor sow ieckiego lotnictwa  
cyw ilnego, ayrektor sow ieck iego  t-we lotn iczego oraz kilku dziennikarzy 
sow ieckich.

S a m o l o t  w

*,»" PARY Ż, 17. V[. (Dat), Jak donoszs. z Calais, sam olot, Itcący z Croy- 
don w  Aaglji i w iozący ' 1 1 pod-óżnych, w padł do morza w czasie prze­
lotu nad kapałem  La M anche 6 podróżnych sam olotu w yratow ał statek  
rybacki, b zas osub dotychczas brak. Pilot pozostał na sam olocie, który 
utrzymuje cię na powierzchni w ody i p łynie z prądem.

Law« wui&aiw Conngatafcre zatewa Japoiyę
TOKIO, 17. VI. (?at). W ulkan C o m a g a ta k ie  w z n o w ił  d ż is  r a n o  s w ą  

c z y n n o ś ć .  L a w a  zni- z s z y ła  dv»ir w io s k i u stup w u lk a n n  c a łk o w it  e , a j e ­
d n ą  c z ę ś c io w o . S łu p  d y m u  i p ło m ie n i  r ię g a ł  d w u  m il. Ludność s ą s ie d n ic h  
m ie js c o w o ś c i  j e s t  ew aK U O w aną . D otychczas m e  o t r z y m a n o  w iadom ości 
o  o f ia ra c h .

r

w  E g i p c i a .  —  ~

WIEDEŃ. 17-VI. (Pat), Dzienniki w iedeńskie donoszą z Kairu, że I  H  N  
dżuma szerzy się w Egipcie w  sposób zastraszający  W ielkie obszary w J  t  I
Egipcie górnym i domym nawiedzone są tą  zarazą ' * '", *t a . f o i o €s r * i»'

j       * . . .  jag iellońska 8 lei. 958, przyjm uje od g. 9—6.

Kronikę, telegraficzna,
=  Na wyspach Orkadzalcn w czasie wy­

cieczki lodzili utouęło 5 osób, w tej liczbie 
3 kobieiy.

— W f*rifjo!si:iB na cześć przyoylego 
ks. kardynała p rym asa Hiondr- tu te jszy  
konsul generalny Kzeczypuepo'itej Hubicki 
wydal przyjęcie. 1

=  Odlydy się o~etidaj w Tariiuwle wypo­
ry d i Kady 'iiiejskiej w czwartem 
kole. W szystkie 12 mandatów zdobyła lis ta  
bloku polsko-żydowskiego. Lista, .-ocjaiisty- 
czna nie zdobyła- żadnego mandatu.

— Na Wawelu odbyia sle uroczystość 
poświęcenia sztandaru Związku Sybiraków,
irganiza ji nuleżącej do Federacji Polskich 

Związków Obrońco? Ojezyzny.
=  W Lizbonie oabyio się otwarcie kon­

gresu b. kombatantów.
=  Pruyszło w niedzielę w Hamburgu 

do starc ia  między komunistami i policją 
przyczem wielu agentów policyjni eh odnio­
sło rany  kióte oa uderzeń nozon.

P. K. 0.
Centrala w W arszawie oraz oddziały w Katowicach, 

Krakowie i Poznaniu

Fidzie> a { r ó ż y c z e k
na korzystnych w arunkach procentow ych pod zastaw  papierów  % 
państw ow ych, listów  zasiaw nycn, obligacyj, akcyj Banku i 

Polskiego o raz  innych akcyj pierw szorzędnych.

Silne lotnictwo 
tc potęga Państwa!

t t
L E T N I S K A
do w y n a ję ę fa . K u lo n ja  W ile ń s k a  7,
Mn r j a  P r i e m a n - J a s u s ,

■Im
9
I
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Znaczenie Zjazdu Meijoracyinego.

Z agadnien ie meljorac;1 rolnych  
sięga  samej istoty usprawnienia ży­
cia ekonom icznego naszych W si i 
miast. Tam , gdzis głód ziem i nie 
m oże już być zaspokojony przez 
zw iększen ie warsztatu pracy ro ln i­
ka, melioracje rolne m ogą w znacz­
nej mierze zw iększyć w ydajność je ­
go. Dla wielu setek  tysięcy posia-_ 
daczy gospodarstw  karłowatych, 
meljoracje rów noznaczne są z przej­
ściem ze stałej djety głodow ej do 
warunków lepszego oażywiar.ia d n 
licznych rzesz drobnych rolników  
stanow i ł one zw iększen ie nie, łko  
gospodarczego dobrobytu jego, na­
tom iast ala rolników średm ch jest 
to dojście do stanu znacznej cza- 
sem  zasobności gospodarczej, oraz 
wydobrzen ia Kulturalnego. Dia miast, 
położonych  w regjonach o wadliwej 
strukturę agrarnej, tak ujęte meijo- 
racje p ow od irą  wzmo^en-e handlu  
artykułów podstaw ow ych, zaś d'a 
przem ysłu stanow ią one o zw iększe­
niu pojem ności rynku w ew nętrzne­
go. N aogół przyjmuje s ;ę, że w  
państw ie Polskiem  dla potrzeb rol­
niczych natężałoby odw odnić koło  
18 m ljon ów  ha. Natom iast na­
w odnienia wym aga więKszość pozo­
stałych  terenów  rolnych, przetle- 
w szystkiem  zaś koło 6 mtljonów ha 
piasków , czyli że 5/6 obszaru całej 
Polski oczekuje zm eljcrowania. Prze­
w idyw ane koszty, zw iązane z tem  
p rzedsięw zięc’em narodowem , s.ę- 
gają sum wprost zawrotnych, jak to 
w ykazały obliczeń a najogclrtitjsze. 
3 y  ternu zadaniu podołać, Polska  
ma od now a zupełnie stworzyć, 
oczyw iście w formach najlepszych, 
cały  aparat m eljoiacyjny w kierun­
kach: organ-zacyjnym technicznym , 
naukowym , f.nansowym .

Dojść do form lepszych  w  tych  
pracach m ożna tylko przez ci erpli- 
w y, długotrwały w ysiłek zbiorowy. 
W idzim y też, że aośc  często  oaby- 
wają się u nas regjonalne zjazdy 
ogólno - gospodarcze, na których  
sprawy meljoracyjne są om awiane 
i uzgadniana, ze są zw oływ ane sp e­
cjalne konferencja rneijoracyjne dla 
om ów ienia tego lub innego proble­
mu. Są to oczyw iście prace wielkiej 
wagi, kt Lre mu»zą być jeszcze uję- 
ł e w  edną przem yślaną i .uzgod­
nioną całość. T ej prawdziwej k o ­
n ieczności zadosc czym  dobrze zor­
ganizowany ogólno- pa istw ow y zjazd  
m ełjoracyjny, a w n iek l^ .ych  przy­
padkach, celow o p cm y śla m  d ele­
gacja narodow a na kongresy meljo- 
racyjne m iędzynarodow e 1 ak ogól- 
no-państw ow y zjazd meuoracyjnj 
(p ierw szy z kolei) odbył się w 1926 
r. w  W arszawie.

Prace jego zostały wydrukowa­
ne w pamiętniku 1-go zjazdu, w y­
danym  przez m iesięcznik „Inżynierji 
rolnej". Z  prac tych, poruszających  
tem aty bardzo różne, oraz z treści 
w ielce doniosłych postanow ień  I-go 
Zjazdu, widzim y, jak w ;elkie, pracy

KRONIKA KRAJOWA

1 Izby Przem ysłowo - Handlowej

ten zjazd z 1°26 r. dokonał. R ozw i­
jał się cn  w 3-ch zasadniczych k ie­
runkach, a mianowicLe; 1) iak zor­
ganizow ać meljoracje w P olsce, Z) 
jak sfinansow ać . te' meljoracje, 3) 
jak w znieść je na w yższe pozicm y  
myf^owe.

T o  było prawie 3 lata w stecz.
W tym  okresie w iele już zrobiło- 

w dziedzinie me! oracyjnej, dużo 
jest do zrobieni,- le sz c z e  oraz n ie­
mniej pozostało do przerobienia i 
usprawmer ia.

Od zjazdu 1-go debiega końca  
rok III -ci. ' ......

W  m iędzyczasie sprawy zb'oro- 
wpgo wysiłku w  dziedzinie gosp o­
darki wodnej Polski, do której to 
dziedziny należą meljoracje rolne, 
znacznie posunęły  się  naprzód. Przy­
pom nieć tylko na lef-T I-y zjazd hy­
drotechniczny polsk 'styczeń  l929). 
M iehsm j rów nież regionalne konfe­
rencje m elioracyjne, j_ko to: p o l s ­
ką (październik 1928) oraz lubelską  
' grudzień 1928) w połow ie czerw ca  
r. b. odbędzie s'ę rów nież zjazd bu­
dow y dróg w odnych w Polsce, 
W szystko to razem św iadczy, ze 
całe zagadnienie gospodark wodnej 
w  P olsce w chodzi w okres uzgod­
nionego, p lanow ego i być m oże u s­
praw nionego czynu. W  okresie tak 
szeroko ODudzonego wysiłku nad 
gospodarką w odną państwa, w yczyn  
m eljoracjgny oczyw iście zostanie  
zrozumiany lepiej, szerzej oraz b ę­
dzie traktowany troskliwiej. D latego  
też II Zjazd M ełjoracyjny, aczkol­
w iek zbiera się w  warunkach g o s­
podarczo dla rolnika trudnych, to 
jednak zakres jego zam ierzeń orga­
nizacyjnych, naukow ych, technicz­
nych i finansow ych przerasta zam ie­
rzenia zjazdu I-go. N ależ i  przypusz­
czać, że liczny udział osobisty przed­
stawić' j L sfer zainteresow anych, t.j. 
administracji państw , samorządów  
rolnictwa, nauki, techniki, naukowej 
organizacji i finansó w, w wysiłku  
łącznym  spotęguje wyniki prac w stę­
pnych, w ykonanych przez kom itet 
organizacyjny zjazdu.

Zjazd się zbiera w W arszaw ie i 
trwać będzie od 17 do 20 czerw ca. 
O oradow ac będzie w gm achu Poli­
techniki W arszaw sk ie . Jest przew i­
dywany przyjazd licznych gości z 
państw  słowiańskich. Po zjeżd zit 
dla chcących odbędzie się szereg  
w ycieczek  do Puław, na W ystaw ę  
w P ozn an  u, 6tąd do Krakowa, W ie­
liczki oraz do Grębowa, w celu  
zw iedzen ia  zineljorowanych torfo­
wisk. W ycieczica trwać będzie od  
20 do 23 czerwca.

Dom na Zwierzyńcu
obejm ujący 2 ulice do sprzedania 
5 m ieszkań, ogród ow ocow y, studnia 
betonow a i t. p. O warunkach ulica 

L w ow ska 12, m. 8.

w  wii&ie.
W sprawie ulg podatkowych dla płat­
ników państwowego podatku przemy­
słowego na obszarze izby Skarbowej 

w Wilnie.
W związku z ciężką sy tuac ją  go- 

srodarezą, przeżyw aną przez podat­
ników  Wileńskiej izby Skarbowej, 
M inisterstwo Skarbu resk ry p tem  z 
dnia 4-go czerwca r  b. Nr. D. V, 
8420/1 upoważniło pana prezesa Izby 
Skaroowej w Wimie do rozt ładanis. 
na ra ty  na indywidualne, należycie 
uzasadnione podania, zaległości z ty ­
tu łu  państw owego podatku przemy­
słowego za la ta  ubiegłe pod koniec 
3928 r. ni6 dłużej jednak  ja k  na 12 
miesięcy lub odraczania na oKres 
6-c;u miesięcy oraz do odraczania 
lub rozkładania na ra ty  bieżących 
należności z ty tu łu  tegoż podatku 
na przeciąg 6-ciu m iesięcy t. j. do 
końca listopada 1929 r.

Ulgi pewyższe m ogą być udzie­
lane po uprzeaniem  ustaleń ,u  w 
każdym  poszczególnym wypadku 
zuolności płatniczej podatnika, to- 
dzież innych okoliczności, uzasad­
n iających  potrzebę przyznania tych 
ulg.

Od rozłożonych na ra ty  lub od­
roczonych należności podatkow ych 
należy”pobierać ulgowre odsetki ' za 
odroczenie od ustaw ow ycn term i­
nów płatności.

Z CAŁEJ POLSKI

Stan zasiew ów  w konco maja 
•1929 i

(Komunikat Gł. Urzędu Statystycznego).
N a podstaw ie S D raw o zd ań  k o re s -  

pondentc w rolnych Gmwny Urząd 
Statystyczny p o a a je  d o  w ia d o m o ­
ści co następnie:

M -c maj miał nnogol tem oeratu- 
rę pow yżej średniej w ieloletniej od  
xl% do 21/2 °C, przyczem  najmniej­
sze  odchylenie notow rno w rejonie 
Pińska, średni s zaś odchyleniu w y­
nosiło około 2,0° dla w iększości re­
jonów  kraju.

O padów  otrzym ała Polska do­
stateczną dość, przechodzącą w n ie­
których rejonach w nadmiar, jak

np.: Bydgoszcz 230 ,8%  średniej w-e- 
loletmej, Cieszyn (198,5,1 Kalisz 
(163,7); jedynie rejony Wilna i Rla- 
łegostoku otrzymały 55,5% i 73,0 
opadów redniej wielulcltuej.

W  ciągu całego m-ca utrzymy­
w ała się naogół ciepła i słoneczna  
pogoda. Ilość ciepła i słońca dla w e ­
getacji roślinnej była dostateczna.

Stan zasiew ów  ciągu maja znacz­
nie się  polepszył i w stopniach kw a­
lifikacyjnych (5 oznacza stan w yb o­
rowy. 4 dobry, 3 —średni, przecięt­
ny, 2 —mierny, 1—zły) około 20 maja 
dla całej Polsk: przedstawiał się  na- 
stęnująco:

*629 1929 1928
k o n ie c  1 k o n ie c  k o n ie c  
m a j a  k w i e t n i a  m a ja

P szenica ozim a ~>,j  3,1 2,7
Z y to  ozim e 3,4 3,3 ■ 2,5
Jęczm ień ozim y 3,0 2,9 2 ,T
P szenica ;ara 3,2 — 3,1«
Jęczm ień jary 3,4 —  3,2
O w iss  ' 3,3* — 3,2
i Najlepszą k w a li i ik a c ję  o zim in  
w y k a z u ją  w o j. c e n tra ln e , D ołudnio- 
w e  i w o j. w o ły ń s k ie . Vt e g e ta c ,a  s ta ­
r y c h  zb ó ż  w e  w s z y s tk .c h  w o je w ó d z ­
tw a c h  p o s tę p u je  n a o g ó ł d o b rz e .

Centralny Bank ZiemsKi.
Dnia 17 bm. odbył się w W ar. 

sza wie Zjazd przedstaw icieli Zw. In­
s ty tucji K redytu D ługoterm inow ego 
Ziem skiego, na k tórym  zostało uz­
godnione stanow isko zainteresow a­
nych insytucvj w związku z osta t­
niemu pa/yskiem i rokowaniam i z 
grupą m iędzynarodową banków, do- 
tyczącem i pow stania Banku Cen­
tralnego w W arszawie.

Obradom przewodniczył prezes 
Związku wice-prezes Komitetu Orga­
nizacyjnego Centralnego 3an k u  
Ziemskiego p. W ładysław Glinka. 
Po zakończeniu obrad o godz. 4 pp. 
delegacja Zjazdu udała się do min. 
Skarbu, gdzie została p rzy jęta  przez 
dyrek tora  D epartam entu  Ónrotu Pie­
niężnego p. Barańskiego.

•Jak nas inform ują, termin w y­
jazdu  delegacji na konferencję pa­
ryską, naznaczony na dzień 20 bm., 
uległ odroczeniu. Prawdopodobnie 
delegacja wyjedzie najnóźniej 25 bm. 
D etegaiji przew odniczyć będzie nre- 
zes Kom itetu O rganizacyjnego B»n- 
ku C entralnego dr. Leon Barański.

G. Handi. N r 134/29.

; Kwestja. językow a w  S zw a jca ijl
Szwajcarja ołużyć 111 Kł gła iIot.yi.h- 

' cza s za wzór kraju w którym, po­
mimo rów norzędnego [panow ania  
trzech języków, nie istniała nigdy 
k w estia  językow a w jej oostaci 

'drażniącej czy agresyw nej. Federa- 
; cia Szwajcarska, wierna zasadzie, 
że Szwajcarja n :e jest krajem m niej­
szości, ale trzech grup narodowych, 
m ów iących trzema najzupełniej od- 
rębnem i językam i—jest trójjęzyczna. , 
I tak w czterech kantonach: w Gc 
new skim , Vaud, F ibourg i N euchatei 
obowiązuje w yłącznie język francus­
ki. W  szkołach średrich tych kanto­
nów uczą jednak i języka n iem iec­
kiego. traktuj ic  go w szelako jako ję­
zyk obcy. Francuska Szwajcarjr. p eł­
na jest d.iiewcząt z kantonów n ie­
m ieckich, przyjeżdżających tu um yśl­
nie na służbę, ażeoy nauczyć się ję ­
zyka francuskiego. V/ Zurychu i w 
iunych niemieckie!: kantonach, są- 
s'adujących z ' w łoskim  kantonem  
T essino  i z W łochami uczą się 
w szystkie klasy ludności po włosku. 
Słow em  prawdziw e rów nouprawnie­
nie .językowe, przyczem  o uczenm  
się, obok ięzyka lokalnego i języka  
udrębnego kantonów  narodow ościo­
w ych decyduje kwestja bezpośred- 
dm ego pożyrku i w ygody jedynie.

Jakże się w ięc stać m ogło, ze  
ostatnio pow siała  i w tym ideal­
nym. zdałoby się, w spółżyciu  języ- 
kow eni groźba zadrażnień lingwi­
stycznych? O tóż przyczyną jej jest 
w yra-nie zniekształcający wpływ ję ­
zyka n-em ieckicgo na francuski, 
stw ierdzony m iędzy innemi, przez 
w ykładow e ów języka francuskiego  
w szkomcłi kantonów francuskich, 
jak np. przez prof. Lombard, lekto­
ra literatury francuskiej ‘w uniwer­
sytecie  Neuchatei, Zdaniem  jego  
Szwajcarja rom ańska lingw istycznie  
upośledzona iest w skutek ciągłego  
stykan a się z niem czyzną, przy­
czem  na poparcie sw ojego dow o­
dzenia przytacza próbki fabrykowa­
nej w Bernie przez urzędników  
państw ow ych :rancuzczyzny biuro­
kratycznej, noszące, nazw ę „fran- 
cuzczyzny federalnej", dalekiej od 
czystości narzecza rom ańskiego i 
zupełnie sją zniekształcającej.

Taki sam w pływ  ujem ny na czy- 
: stość języka francuskiego ludności 

kanton »w francuskich mają też dwu­
języczne napisy i wyjaśnienia treści 
obrazów  kinem atograficznych, w yś­
w ietlanych w całej Szwajcaiji. Za- 

i zw yczaj są napisy fracuskie dziełem  
tłom aczy przekładających je z języ­
ka niem ieckiego, jak umieją i po­
trafią. Stąd barbaryzmy niem ile ra­
żące naw ykłego do czystej franeuz- 
czyzny m ieszktińca kantonów  o j ę ­
zyku romańskim. Z  czasem  ludność  
tych kantonów  zatraca poczucie  
czystości lokalnego ęzyka, który, 
nasiąkając składnikami cadzem i, za­
traca .żyw otność, cechującą języki 
czystej krwi. Jest to zresztą natural­
ny w yn.k dw ujęzycznoś :i, nieistnie­
jącej urzędow o, siłą .zeczy  w szela­
ko powstającej tani, s gdzie na jfoed- 
n :m t^rytorjuin żyją ’ rów norzędnie 
dwa narody, m ów iące dwom a 
odrębueinf językam i. Jakkolwiek  
ednak m ieszkańcy n iem :eck:e 

S zwajcarj: nie uskarżają łUsie na
zabagnianie języka tjiem ieckiego  
wpływami francuzczyzny, mus' 
jednak niem czyzna szwajcarska 
w tym samym stopniu odczu­
wa. w pływ  francusczyzny szwajcar* 
skiej, ’nk się teraz dzieje v ice versa. 
Jeżeli jednak ludność niem ieckich  
kantonów  szwajcarskich nie narzeka 
na ten stan rzeczy, dzieje się to z 
tej prostej przyczyny, że  języka n ie­
m ieckiego literacKiego używ a się w  
kantonach tych w yłącznie w stylu  
urzędowym , lud njówi dj-Iektem , 
niem ającym  w iele w spólnego z i :* 
zyLiem G oethego ni Kanta W iado­
mo zaś, że  djalekty opierają się sku* 
teczniej, aniżeli jeżyk literacki, w pły­
wom cudzoziem ski i.

•Jri esor Lombard zwraca uw aeę  
w spółziom ków  sw oich  na niebezp e* 
czeństw o dw ujęzycznosci dla m iesz­
kańców  kantonów  romańskich.)W  ten  
sposób pow stała w wolnej dotych­
czas od tego.rodzaju  w ew nętrznych  
tarć Szwujearji kwestja '.ngwistycz- 
na, zagrażająca wzni ssien oni muru, 
odgradzającego wzajem  od sienie  
ohię narodowości. Co się tyczy trze* 
ciego  języka, w łosk iego, lokalnym  i 
obowiązu' icym  w jednym  tylko kan­
tonie T essino, nie w yw ołuje on je* 
szcze, jak dotychczas, żadnych o- 
baw ani sprzeclwć w. W ob ec ko* 
nieczności jednak handlow ych i spo­
łecznych  uczą się m ieszkańcy tego  
kantonu 'ęzyka n iem ieckiego i fran* 
cui kiego, aby móc posługiw ać się  
nim naiow ni z rodowitym . Zadraż­
nienie lingw istyczne dotyczy zatem  
wyl tcznia scysji pom iędzy francuz" 
czyzną i niem czyzną.

K. M.

Bilans Banku Polskiego.
BWans Bauku Polskiego za'pierw- 

szą dekadę czerw ca r. b. wykazuje 
w zrost zapasów złota o 600.O00 zł. 
(625 milj. zb). Pieniądze i należ­
ności zagraniczne zm niejszyły się o 
19,1 milj. zł. (520,3 niilj zł.). Portfel 
w ekslow y zm niejszył się o 9,1 .mil j .  
zł. (733 milj. zł.). N atychm iast p ła t­
ne zobowiązania (525,6 m ilj. zł.) i 
obieg biletów bankowych (1.214,3 
m ilj. zł.) łącznie zm niejszyły się o 
36,6 milj. zł. do sum y 1.740 radj. zł. 
Inne pozycje bez większych zmian.

P o m n i k  R o S d e l n y  A r c y b .  J a n a  C i e p l a k a

Dzis. w t  wtorek, dn. 18 b. m. 
w Bazylice W ileńskiej nastąpi uro­
czyste odsłon ięcie i pośw ięcenie  
dopiero ukończonego grobowca  
pierw szego metropolity W ileńskiego, 
k.s. Jana Cieplaka.

Pom nik rzeczony um ieszczony  
został w lew ej nawie św iątyń1 w  
murze obok zakrystji, a w ięc na- 
przeci.rko prezbiterjum.

jest to kom pozycja złozona z 
figury bronzowej dostojnika Kościoła 
w postaw ie pochylonej, a umie- 

• szczonej w am bonie. Arcybiskup  
przybrany w strój pontyfikalny bło­
gosław i tłum krzyżem  św iętym . W  
lew ym  zaś jego ręku, pastorał. Na 
am bonie rozłożona jest księga. Nad 
tablicą grobową um ieszczono herb 
państw a Polskiego.

Autorem  części bionzow ycb pom ­
nika jest prof. B olesław  Rałzukie- 
s icz, któremu przy odlew aniu bron- 
zów r.ieodsępnie pom ocnym  był 
doskonały fachowiec, p, Febks Boh­
danow icz.

Całość pomnika jest pięknie po­
m yślaną przez prof. B. i pod okiem  
jegc ż pjetyzm em  najpom yśh iej w y­
konaną. r

F osąg  metropolity um ieścił arty­
sta w niszy, wykonanej nader efek ­
tow nie sposobem  stiukowym. /ab- 
lica z epitafjum, obszernie omawia- 
jącem cnoty i zasługi zm arłego pa- 
sterza-m ęczennika, obrannona jest 
rów nież stiukow o. W szystk ie pomie- 
m one fałszmarumry w ykonane są 
bardzo gustow nie w kolorze zielo- 
nawo-czerw onem . Sama zaś bardzo 
łacina tablica. : wykonaną jest w za­
kładzie p, Baranowickiej nader sta­
rannie i pod względem  liternictwa; 
ma barwę szaraw ą.. .resztą w szystkie 
części grobowca, harmonijnie skła­
dają się nacałoś^  żacówno estetycz­
ną jak poważną.

K atedrze W ileńskiej przybyła 
nieposoolita  ozdoba, , tem Jeszcze 
cenniejsza, że jest działem  rąk 
w yłącznie pracowników wileiiskich: 
utalentow anego profesora rzeźby  
w  naszym  uniw erstytecie, o-az zdol­
nych, zasługujących na rzetelne po­
parcie probostw, m iejscowych 1 rze­
m ieślników. '

Jak słyszeliśm y Kapituła m etro­
politalna zamyśl a z bieg.em  czasu

w znieść nadgrobek: pośwuęcony
pam ięci arcybiskupa , W incentego 
K luczyńskiego, tak n iegdyś zasłużo­
nego 'v W ilnie kapłana, niezrów na­
nego kierownika Seminarjum i św iet­
nego kaznodzieją jednego przytem  
z najbi-ższycli '■ współpracowników1 
wileńskich, n ieodżałow anej pam ięci 
ks. Arcybiskupa Karola H ryniew iec­
kiego. Zw 'oki byłego administratora 
djecezii W ileńskiej, kś. H ryniew iec­
kiego, nk, mają być Jednak p ize- 
w iezione do Wilna, a tylko jest 
projekt wm urow ania/ w Bazylice  
1 *1 ińskiej , tablicyJ pamiątkowej, z 
bronzową podobizną czcigodnego  
pasterza.

■ ICatedta W ileńska, która podle­
gała częstym  pożarom, a ztąd by­
wała nieraz bardzo nadrujnowaną 
postradała również — sporo nag­
robków biskupich, z których m oże 
najciekaw szy był grobowi sc mar­
murowy ■ w stylu odrodzenia wiel- 
k ‘cgo pasterza, sły nego w dziejach  
kościoła, biskupa Waleriana Prota- 
sew icza S zesk ow sk iego .1

‘ Pr~ed dwodziestom a laty histo­
ryk „B ..kupstw a W ileńskiego" i ka­
tedry naszej św. p. ks. Prałat Jan 
K urczewski przypadkiem znalazł w 
podziem iach świątyni szczątek  mar­
murowy rzeczonego G robowca Pro- 
tasew icza.

Biskup Protasewioz, jak w iado­
mo, był pochow any w sklepie b y łe­
go G robowca Witolda. W . Ks. Lit. 
w którym obecnie czasow o spoczęły  
zwłoki metropolity Kluczyński igo. 
D o najpiękniejszych nagrobków Ba­
zyliki W ileńskiej należą bezsprzecz­
nie przepyszny pomnik renesansow y  
z X V I wieku b;skupa Pawła H ol- 
szańskiego (w kapl.cy < rrzyżowa- 
negc Zbawiciela") —  dzieło mistrza 
Jana ze Sienny, dalej nagrobek bi 
skupa Jerzego T yszk iew icza z XVII 
wieku, również dzieło w łoskie, um:e- 
szczony w prawe;’ n?,v .e  świątyń, i 
oto obecnie w zniesiony grobow iec 
metr. ks. Jana Cieplaka.
' r e  dwa ostatnie pomii :k stano­
wią dwa ciekaw e dzi sła sztuki, ’akby 
p ew n ego  rodzaju penaant artystycz­
ny, ileze przytem postacie pasterzy 
zarówno w jednym  jak i d-ugim na­
grobku, są u TKowane w  ambonach  
z kt irycl, lud błogosław ią. Diauloś.

ZNAKOMITE ŻNIWIARKI
S Z W E D Z K I E  , A  R V I K  A  -  V I K 1 N  G “ H O W Y  M O D E L

; n a  d o q o d n y c h  w a ru n k a c h  w ypłaty  polece
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WILNO, Zawalna 11 -a, Oddział BARiNGWICZE, Senatorska 13 
------- WRŻNE. Części zapasowe zawsze na sl&adzte,

1753-3

U l g i  i  o d r o c z e n i a  
w o j s k o w e .

M inisterstwo Spiaw  W ew n. w po- 
.uzum 'eniu z M inisteistwerr ' Spraw  
V ojskow ych rozesłało okóli.ik w  
sprawie udz.elenia ulg wojskowych  
i odroczeń. Okólnik poleca kierować 
s:ę następującem i zasadami

Jblegajejcy się o odroczenia po- 
w n n i w ciągu 14 dni po uznan.u  
ich za zdolnych do słń ib y  w ojsko­
wej vnierć podanie ao w łaściw ei 
władzy pow:’atowe,

jęśli okoliczność,, uzasadniające 
prawo do odroczenia, pow stały po- 
tym  teim m ie, podanie powinno być  
w niesione najdalej do 4 tygodni od 
chw il: powstania tych OKOiiczności. 
U czn iow ie szkół średnich, którzy zo­
stał. zakwalifikowani podczas pobo­
ru do katego ji A  przed zaKończe- 
niem  roku szkoinego i którzy z 
ukończeniem  tego roku szkolnego  
przechodzą do ostatniej kl. szkoły  
m ogą w nosić podania w ciągu 14 
dm od chw ;{. uzyskan.a św iadectw a  
szkolnego. U czniow ie ostatniej kiesy 
szkoiy średnie zakwalifikowani do 
kat- A  przed ukończeniem  roku 
szkolnego nie m ogą uzyskać odro­
czenia słurby wojskowej. O od-o- 
czen 'e m ogą się ubiegać ci z pośrod  
nich, ktijrzy n ,e zostali dopuszczeni 
do mn.tury, lub egzaminu tego nie 
zdali i za zezw olen iem  wład szkoh 
nych pozostali na drugi rok. P oda­
nia mają wnieść w ciągu 14 dn. 
od daty otrzyman.a decyzji władz;, 
szkolnej.  z

D o podania o odroczenie z tytu­
łu jedynego zyw icielstw a należy za- 
ączyć wyciąg z ksiąg ludność1 sta'

1 ej z w ym ienieniem  w szystkich  człon­
ków  lodziny "zaświadczenie i urzędu 
gm innego c 'stan ie majątkowym. 
dochodowTym i zarookowym.
, D o podania o odroczenie służby  

z tytułu odbyw ania studjów należy  
lo ią czy ć  zaśw iadczenie zakładu nau­
kow ego, gdzie petent studjuje, stwier­
dzające fakt pobierania nauki.

W ładzam i kom petentnem i do roz­
strzygnięcia podań o odroczenie s łu ż ­
by wojskowej są w ładze aamini tra- 
eii ogólnej.

W  razie odm ow nego rozstrzy­
gnięć ą podania o odroczenie, w zg ę- 
dm e skrócenie służby, poborowy ma 
p .iw o  w ciągu dni 14 odw ołać się  
d c wo ew ódzkiei w ładzy administra­
cja' ogólnej- Niedotrzym anie p ow yż­
szego  term.nu pow obuje utratę pra­
w a do dalszego starania się o i gę 
wejskows,. W niesien ie odw ołania nie 
odracza w cielenia , poborow ego do  
szeregów . (—)

i i

i i  m  n '

n Ź ó ł f y  i P ć a ł i 4 '1 w y i ą d o w e ł  r *
; PAPYŻ, 17-V1. (Pal) Wuzora] o goó / 8.45 wyładował na lo tm sku 

paryrkim. Le BourgeL samolot francuski , Żółty P tak“ .

Owscja dla dzielnych lotników.
PARYŻ, 17-VI (Pat). . W chwili przybycia lotników, którzy dokonali 

przelotu nad A tlantykiem , do hote u  zeorana w pobliża publiczność zgo­
towała im serdeczną owację. W dm d dzisięjsayin przew idziany je s t  sze­
reg  przyjęć na cześć lotników, -

Urząd w ojew ódzki w W iinie otrzy­
mał okólnik m aiste stw e spraw w e­
wnętrznych w sprawie obyw atelstw ?  
kob t w ychodzących za mąż za cu­
dzoziem ców  W  okólniku tym mini 
steirstwo zwraca uw agę ne. to, że  
w ładze administracji ogólnej tej in­
stancji m ylnie interpretuje przepisy  
obowiązującej ustaw y, staje n? sta­
nowisku, że sam fakt zawarcia przez 
obyw atelkę polską związku m ałzen- 
slcitgo z cudzoziem cem  pow oduje  
dla ninj utratę .obyw atelstw a po. 
skiego.

M inisterstwo wyjaśnia, żc od­
nośny artykuł tej ustaw y (art. 10) 
traictujący o obyw atelkach polsnich, 
które przez zam ążpójście straciły 
obyw atelstw o polskie, normuje w y­
łącznie spraw ę odzyskanie praw  
obyw atelstw a polsk iego na w ypadek  
utraty jego przez zam ążpójście za 
cudzoziem ca, ni< zawiera jednak  
żadnych norm dotyczących zagadnie­
nia utraty obyw atelstw a polskiego.

O byw atelstw o polskie traci każdą  
osoba, jeżeli przez poślubienie cu­
dzoziem ca zgodnie z przepisam i obo' 
wiązuiącem i w państw ie przynależ' 
ności poślubionego m ałżonka naby­
w a jeg o  t. j. oDcą przynależność  
państw ow ą. ,

Powodem, utraty obyw atelstw a  
polskiego i est zatem  w  tym  wypad* 
ku nabycie obcego ob yw atelstw  , 
nie zaś fakt zawarcia zw iązku mał- 
żeń rk ego. .

Z  tegc w ynika, że urrata pol­
sk iego (obyw atelstwa nie następuje  
w  tych wypadkach, w których ob yw a­
telka polska przez zawarcie zw iązków  
m ałżeńskich z cudzoziem cem  nie na­
byw a ob cego  obyw atelstw a. Ma to 
miejsce m. in. w  wypadku poJubie' 
nla cudzoz.em ca, n ieposiadającego  
żadnej przynależności państw ow ej, 
lub osoby pozbaw ionej obyw atelstw a  
polsKiego, która n:e nabyła innego  
obyw atelstw a. (—) '

Z kom isji do badań nadużyć p y

5 Tel. od wl. kot. z  Warszawy

Nadzwyczajna kom isje Sejm u do 
zbadania nadążyć przy ćoptawie 
progów na kolei polskiej odbyła 
wczoraj w Sejmie 'posiedzenie pod 
przewodnictwem  posła H a u sn e /a z P . 
P. S.r ne którem  przesłuchano dwóch 
przem ysłow ców  drzewnych zagra­
nicznych dostawców, a "mianowicie 
pp. K rygera i W erc iń sk i‘go.

N astępne posiedzenie kom isji od­
będzie się dopiero 19-go lipca r. b.
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Nade lany nem artykuł zamiesz­
czamy pon.zej na ruipowieazialność 
autora.

„mijałem stale milczeniem  napa- 
czlonlców Stowarzyszenia. Mło- 

t=ży Polskimi, nie lubię bowiem  
aniny i wiem  z dośw iadczenia, iż 
ca spoieczna jest najbardziej 
wdzięcznym  i trudnym obowiąz- 
m obywatelskim . a nie bitym go­
lcem  do zaszczytów  i laurów.
• jednak zm uszony wprost jes- 

1 brutalnem zachow airem  się, w  
sunku do Strzelca, p ia n eg o  se- 
tarza Stow arzyszenia, do skreśle- 
tych paru s łów, by doszły one  

tego, komu dobro te; organizacji 
u na sercu.

an sekretarz, pod w pływ em  8.1- 
lolu, w ypow iedział w idocznie, co 
■lal. wykrzykując: „My zlikwidu- 
ly Srrzelca, my już na zjeździe  
laliśmy, że nam w pracy Strzelec  
:go prezes stui na przeszkodzie, 
prezes Strzelca prowadzi aghację 
;eciw Stow arzyszeniu etc.
Chcę właśnie oświetlić, jak ta 
ja agitacja przeciw  Stow arzysze- 

i przeszkadzanie w pracy w y­
da. K iedy przybyłem  do bwira 
kwietniu 1527 r , istniała tuta; or- 
lizacja M acierzy Szkolnej pod  
izesurą księdza Holana, wsrąpi- 
i do niej i, jako w iceprezes, mo- 
z zupełnym  spokojem  i pew noś- 
pow iedz.eć, sum ienrie pracowa- 

i, a ow oce tej pracy, choć nieo- 
yw ane ani przezcm nie, am przez 
'ich bli.skicp, dostatecznie są tutaj 
m e. ' >
■Ja początku i. 1928 został w Świ- 

zorganizow any Strzelec, ale to 
to Iprzez dłuższy czas słabe nie- 
iwtę i, k iedy zw rocono cię do  
iie z propozycją objęcia prezesu- 

takow ą objąłem. Na w iosnę 1928 
tu odjecnał ks dziekan H olan i 
Ine zebrani'. M acierzy obrało 
lie prezesem . W  ten sposób wy- 
Ra ta „nadzwyczajność", w edług  

iw p. Sóreczki „Prezes Macierzy 
ezes Strzelca w  jedne; osobie", 

W  czerwcu m-cu 1928 roku or- 
m izce się Świrze Stow arzyszenie  
odzi< ży Polskiej, — organizacja jak 
tażda now opow stała, słab i. Kupu- 
się czapki, następnie pieczątki... 

inwentarza brak, a fundusze wy- 
:zn e  z przedstawień i zabaw —  i

ten, zwalczający stow arzyszenie, 
prezes M acierzy i Strzelca, w yp oży­
cza dla stow arzyszenia kulisy, -bez 
żad n e’ - opłaty, — dalsj ' isz c z ę  —  
udziela krepy, kom edyjek etc — 
w szystko bezpłatnie, sądząc że Jla 
aobra O jczyzny praca skonsoliduje 
się.

Ale w stowarzyszeniu '/.łn~2*y n ci 
s. s siać i kiełkuje ziarno niezgody  
i nienaw iści co  wyrasta rak bujnie 
że, k iedy na posiedzeniu ; komitetu  
O bchodu Odzyskania. Ni ^podległo- 
ści, kJądz , d d e l ?n 2iamejć wyraża 
zgod ę na w spól.ie urządzenie uro­
czystości, patronka stowarzyszenia, 
nauczycielka Szkoły Pow szechnej w  
św irze, par.. Feronow a, - podm awia  
jedną z artystek stow arzyszenia, w  
przeddzień przedstawienia, by ta 
zachorowała, a stow arzyszenie nie- 
wystąpiło solidarnie; jednak artystka 
odwrócńa symulacj- : w spólne przed­
staw ienie odbyło się.

Prze ładow anie i • moja niechęć  
do stow arzyszenia z ip ew n e  pojawi­
ła się w  tem, że, gdy F d en  z człon­
ków  stow arzyszeuia, po nag ej 
śmierci o jc a ,' został formalnie bez  
kawałka chleLa, ! przyiąłam go na 
służbę, na której i dotychczas pozo­
staje, będąc członkiem  stow arzysze­
nia, a mkt z jego organizacji nie 
przyszedł z pom ocą. \  jakąż agita­
cję prow adzę i jak pociągam  człon­
ków stow arzyszenia do Strzelca? 
Otbż zdradzę tajem nicę p ow od ze­
nia, — a nią jest przeszło dw adzie­
ścia lat treiJngu w cichej pracy 
społeczne,, oraz całkow ite w yp le­
nieni. w Strzelcu i M acierzy ducha  
niezgody i pychy, składając w sze l­
kie względy osobiste na Ołtarzu 
O jczyzny i uważając zaw sze i w szę­
dzie sieb ie za Jej żołnie rzą, mając 
wyryte w sercu słow a N ajw iększego  
Mistrza: „Przekazanie now e 1 daję
nam, aby»cic się społeczn ie miło­
w a li1.

Niech i Stow arzyszenie M łodzie­
ży Polskiej w Świrze wspom ina czę ­
ściej te słow a i zm ieni dotychcza­
sow ą taktykę, a m oże doczeka s;ę  
w tedy lep szego  plonu, — siać wiatr 
niebezpiecznie bo zbierze się burzę".

D -r Bolesław Habdanc.
Piozes Strzblca w Świrze.

Świr, dn. 13.YI. 3929 r.

Z podróży inspekcyjnej p. Wojewody.
Drugą marszrutą (w  dn. od 12 
15 b. m.) dorocznej inspekcji ob­

co wej terenów  w ejew ć dztwa przez 
ew o a ę w ileńskiego Włi Raczkie- 

cza objętr- zostały powiaty: bra- 
iwsk., postaw ski, św ięciański i 
ęsciow o wileńsko-trocki.

W  podróży tej brał udział dele- 
t ‘M inibteistwa Pracy O pieki 
loiecznej p. Grunwald w towa- 
ystwie sekretarza Komitetu G łów- 
go niesienia pom ocy w ueriszczyź- 

p. Pirkorskiego dla zaznajom ie- 
l się na miejscu ze stanem  doty- 
ącym obecnie akcji dożywiania lud- 
ś6i z kredytów, w yasygnow anych  
zez Rząd oraz sum i artykułów  
wnościowych, stopniow o uzyski- 
m ycl v wyniku akc , w szczętej 
zez W ileński K om itet Pom ocy  
az zbiórki ofiar, poojętej przez 
ipomn:any w yżej K om itet Główny  

terenle całej R zeczypospolitej. 
Nadto ze względu na szeroki za- 

es za-nteresow ań inspekcyjnych  
warzyszyl p. w ojew odzie naczel- 
c wydz. pracy i op.eki społeczne; 

Jocz, dyrektor R obó. publicznych  
£ iła-Nowicki, kom endant woje- 

>dzki P.P. nadkom. K onopko, _wo- 
vódzki inspektor starostw A .jŻ ył- 
, konserwator w ojew ódzki dr. Lo- 
itz  oraz sekretarz osobisty St, 
-n.ewicz.
Poza zlustrowaniem w spom n:a- 

j akcj' pom ocy ludności dotkniętej 
?ska nieurodzaju celem  insp skeji 
ło zbadar ie stopr.ia sprawności 
celnych władz j organów admini- 
acj’ ogulnej w  realizowaniu całe- 

szeregu najbardziej ważkich i 
tualnych w  m om encie bieżącym  
dań, a w szczególności: regulacja 
n na artykuły pierwszej potrzeby, 
zebieg doraźnej akcji sanitarno- 
rządkowej, stosow an e na terenie 
,in wiejskich i miejskich przepi­
na prawa budow lanego, budowa i 
leracja dróg, rtan ochrony pogra- 
:za, sprawy polityki karno-admi- 
•tracj jnej i t. d. Pod znakiem  
aja zainteresowań zlustrowane zo­
il y urzędy gm inne w zględnie ma- 
itraty oraz posterunki Policji Pań- 
^oy ej w nast “mijących m iejsco- 
iściach: N ow o W .lejce, M icsunach, 
iwarvszkach. M ichaliszkach, (pow  
eńskiego trockiego) Kobylniku, 
stawach, <luczaju, Duniłowiczach, 
oropajewie (pow. oostaw skiego) 
drze. Komajach, Hoduc:’szkach, 
.ksztąch, K ołtynianach, Ignalinie, 

to Jw ięclanach, Podbrodziu (pow. 
ię - lar ikiego). W idzach, Opsie, 
zebrodziu, M.orach, Leonpolu, 
ui, S łobódzce i Dry światach (pow. 
*s awskiego). N adto zw .edził p. 
"ewoda kilka jednostek  K. O, P. 
^yw jjąc po drodze konferencje z 
wódcam i odnośnych oddzi_iów. 
szę tie, gdzie zachodziła tego  
trzeba, p. w ojew oda osob iście lub 
pom ocą tow arzyszących m uprzed- 
iwicieli poszczególnych  dziedzin  
:howych udzielał w skazów ek i dy-

Teatf Pflski
; „ L U T N IA 1.» łV.) , • ■ ~

Gościnny w/st«p nifoaocianne; > artysrKi 
N in k i W iliński) w sztukach bajkopisarza

Benedykta, Hertza.

W czuiajsze popołudniowe przed- 
staw :enie dla d ziec’ w T eatrze Pol­
skim, było nadzwyczaj udane. Dzia­
twa z niekłam anym  zainteresow a­
niem  śledziła' przebieg akcji, sztu- 
czeK, napisanych z głęboką znajo­
m ością duszy dziecięcej, przez zna­
komitego naszego bajkopisarza, Be­
nedykta, Hertza. Najw iększe uznanie 
naszych milusińskich zdobył „Robin­
son Kruzoe wśród ludożerców", co­
raz to  dawały się s łyszeć wybuchy  
śm iechu na widok podrygów  Pię- 
taszka, lub trwożne zapytania, zwró­
cone do towarzyszących matek, „Ma­
musiu ; to oni naprawdę chcą go  
zji sć", „Mamuaiu czy dużo będzie  
jeszcze aktów 11, i :nna temu podob­
ne zapytania, św iadczące o zrozu- 
mieniu treści i zainteresowaniu przed­
stawieniem . ' ‘

P o farsie „Strach11 dzieci ty ły  
jkonsternow ane, . nie w ;erząc, że  
to już k o irec  przedstawienia, nic 
chciały w ychodzić z teatru.

. Dobra nasza znajoma m łodociana  
Nlmca W ilińska znacznie urosła przez 
te kilka lat* podczas których nie wi­
dzieliśm y jej i poczyniła ogrom ne 
p jstęoy , zarównó pod w zględem  
aktoiskim  jak i wokalnym . ‘ G łos j =i 
wzm ocnił się i wyrobił, a gra się  
pogłębiła i nabrała swoiaody i pro­
stoty ruchów scenicznych. * o cośm y  
wczoraj w idz.eli rokuje, że z cudow ­
nego dziecka, w yrośnie z czasem  
doskonała artystko

Z apew ne z powodu upału i pięknej 
pogody, zbyt mało dzieci było na. 
wczorajjzem  przedstawieniu, wielka  
to szkoda, gdyż rzadko się trafia tak 
dobta sposoDność rozrywiti dla 
dziatwy jak wczorajsza t popołud- 
niów ka. - - Zastępca.

,aał

K R O N I K A

rektyw, wprowadzając doraźne ko­
lek tyw y  w  wypadkach ujawnienia  
braku i n iew łaściw ości w  pracy or­
ganów  nspekcjonow&nycli.

Przy sposobności objazdu in­
spekcyjnego p. ojew oda udekoro­
w ał odznakam i Krzyża Zasługi p .p .  
Kazimierza G dynieckiego, kierowni­
ka szkoły rolr :zej w Św ięcianach  
za sługi na polu pracy w ychow aw ­
czej i oi.wiatowo 'rolniczej na wsi 
oraz p. ,ózefa R odziew icza, wójta 
gminy miorsk'ej za zasługi na polu  
sam orządow em  i społecznem  Nadto  
w ręczył M edal za R atow anie Ciną- 
cych p. P, Babiarzowi, posterunko­
wem u Polic Państwowej w Wuro- 
pa,c de.

W  wyniku inspukcji p. w ojew oda  
miał m oż.io»ć stw ierdzić postęp  or­
ganizacyjny w wielu dziedzinach, 
tak administracji państw ow ej i sa ­
morządowej jak i gospodarki sp o­
łecznej, mimo tak w j ątkowo cięż­
kiej w roku f icżącym  sytuacji ma- 
terjalnej ludności zw iedzonych tere­
nów. N adto w szeregu m iejscowości 
dało się dostrzec objawy w yraźne­
go postępu w ki "runku wzrostu uś­
w ia d o m ien i państw ow ego szerszych  
warstw ludności wiejskiej. Bezprzecz- 
m » wydatną rolę w tym w zględzie  
odegrały szybkie i en erg iizne po­
sunięcia Rządu przedsięw zięte c e ­
lom zapobieżenia nasuwającej się  
po zeszłorocznej k lęsce  r. ;urodzaju 
katastrofie głodow ej. W yrazem  tego  
postopu były liczno sam orzutne w y­
stąpił uua ludności, tłum n.e okładają­
cej wyrazy w dzięczności dla Rządu  
na ręce p. w o; :w ody za okazaną  
pom oc,

WSLEJK.K
— Wieczór muzyki w Wilejce. W y­

chow ankow ie 7 kl. szkoły pow sze­
chnej w W ilejce dali w  dniu 7 czerw ­
ca b. r, śliczny koncert pod batutą 
p. A dolfa Lcszkow icza, nauczyciela  
t_ że  szkoły. Program koncertu był 
w ie lc t u iozm aicony i obfity, a mia­
nowicie: 1) śp iew y chóralne z utw. 
Kozury, Surzyńskiego, N ow ow itj- 
skińgo, Kratzera, m el. ludow e pol­
skie, szw edzkie i innc , 2) deklam a­
cje utw. Miel >ewicza, 3) śpiew y solo  
przy akom paniam encie fort.pjanu,
4) taniec solo, 5) tani ic  Krakowiak.

Salę w yp ełirła  m iejscow a inteli­
gencja, oklaskując rzęsiście te  p ię­
kne i m łode talenty. Z  pośród wi :- 
lu wyróżniły się C iszków na Janina, 
uczennica 7 klasy, sw ym  cichym i 
tkliwym głosem  przy śp iew ie solo, 
a także K uryłow iczów na Antonina, 
uczenn cń 7 klasy,— sw ym  silnym i 
miłym głosikiem .

W  tańcu solo otrzym ała oklaski 
Dubicka Janina, uczennica 7 klasy, 
która rytm em  i p lastyką tańca za- 
chw ycda wszystkich, Finałem  tego  
w szystk iego  był Krakowiak w  ko- 
stjumach w  wykonaniu; Dubickiej i 
Lew ńisonć wny, uczennic klasy 7.

JD/.IS: Marka l Mart,
Jutre- Gerw. i Prot

Wschód s iah ea—g. ( 2 m. 32. 
Zachód « c 19 uv 40

:niczej t  Wilnie,
23 bm. odbędzie się pierwsze p o ­

siedzenie W ileńskiej Izby Rzemieśl­
niczej. Przy wyborach do Mady 
Izby w ystaw iona by ła  tyiko jedna 
lista, , kandydatów  w skutek czego 
w ybory się zupełnie nie ‘ odbyły, a 
w szyscy kandydaci tej listy prze­
szli bez wyborów en bloc.

Skład Rady Izby je s t następu ją­
cy: z Wilna i pow W ileńsko Troc­
kiego pp.: P. Baszkowski, M Oszur- 
ko, W. Szum ański, S. Stankiew icz, 
M. Wiszmewer, B. Sosnowski, E. 
Trocki, J. Bipńkuński i L. F rak, z 
pow. święciańskiego i brasławskiego: 
J . udziałło S. L ichtm acber i F. 
Franczak; z powiatów postawskiego^ 
oziśnieńsklego, mołodeczańsk.ego i 
wilejskiego: Z. Liwszyc, K. Puszka- 
szewicz i J . Parysko.

T a ostatnia szczególn ie w roli chłop­
ca ślicznie wy wiązała się z zadania. 
N ie m ożem y nie w spom nieć nic o 

; chórze, który jest tak sharmonizo- 
wany i w yrobiony, ze zaliczam y go  
do najlepszego chóru m iejscow ego  
dzięki p. L eszkiew iczow i. W ieczór  
ten był artystyczny. Z esp ó ł m iejsco­
w ego nauczycielstw a był reprezen- 

| tow any za wyjątkiem  p. elickiego  
j W itolda i p. Perkov iczow ej. N astę­

pnego dnia tenże program pow tó­
rzono dla m łodzieży szkolnej. Sala 
była w ypełniona .po  brzegi. W  W i­
lejce po raz pierwszy urządzono 
koncert, w ięc przyjęto go z entuz­
jazmem. D ochód z koncertu został 
przeznaczony na w ycieczkę biednych  
uczniów  na P. W . K. do Poznania. 
P odziękow anie należy się D. staro­
ścinie W itkow skiej oraz K om itetowi 
R odzicielskiem u, a m ianowicie p. 
M roczkiew iczow ei za zainteresow a­
nie się  urządzeniem  koncertu, a tak­
że  Zarządowi m iejscow ego Związku  
Strzeleckiego za bezinteresow ne u- 
dzielenie sali z całkowitem urzą­
dzeniem . Obecny.

POSTAWY
— Eplderaja tyfusu plamistego w 

pow. postawskim. Na terenie powia-
; tu p ostaw sk iego  w ciągu ubiegłego  

tygoenia  zanotow ano 48 w ypadków  
zasłabnięć na tyfus plamisty. W  

wiązku i pow yższem  odnośne wła­
dze sanitarne -zorganizowały plano­
w ą akcję walki z epidemją.

■ L l O 4 ;

—  Przejechany przez pociąg. O n tg-  
daj na szlaku Jaszuny— B niakonie 
na torze kolejov ym znaleziona tru­
pa m ężczyzny, jak stwierdziło prze­
prow adzone dochodzen ie śmierć na­
stąpiła w skutek przejechania przez 
pociąg- tragicznie zmarłym okazał 
się  robotnik kolejow y Micha! Su- 
bocz.

BRZEŚĆ n. Br
— Wielka defraudacja w Brześciu

nad B. W  nag isirac ie  m. Brześcia 
; nad B. w ykryto  wczoraj olb.zym ią 

defraudację. Sprzeniewierzenia do-
■ puścił się Wsiewołod 03tapczuk, kie­
row nik wydziału finansowo-gospo­
darczego. D efraudacja .przew yższa

. lóO.GOo zł- Suma ta  ni» je s t  jeszcze 
ściśle ustalona, Specjalna kom isja 
prowadzi dochrdzenie, Ostapczuk 
zbiegł w niewiadom ym  kierunku.

spostrzeżeni* 7akfadu Mt«uro!oęiczn*gs 
U. S. 8. z dnia 17/V! 1928 roku.
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KOSCJ E U łA
— Zjazd księży — wychowanków 

Akaaeuji Petersburskiej. W  dniu 
dzisiejszym odbędzie się w W ilnie 
po uroczystościach zw iązanych z 
odsłoni ęcem i pom nika ś. p. ks. Ar­
cybiskupa Cieplaka ściśle koleżeński 
zjazd byłych wychowanków wyższej 
Akadediji Duchownej w P e te rsb u r- ’ 
gu. W  zjeździe tym  ma wzmść - u- 
d z i a ł . 7 Diskupów i przeszło 100 
księży.

JaK się dowiadujem y, w fdniu 
wczorajszym  przybyli już no Wilna:
J. E. A rcybiskup-M etrepolita Moby- 
lowski ks. Ropp, biskup piński 'Ło­
ziński. biskup Podlaski. Przeździeeki 
oraz kilkudziesięciu księży, a mię­
dzy innym i: ks. proboszcz . Eruczek 
z okolic Chicago, długoletni współ­
pracow nik i przyjaciel {ś p Arcybi­
skupa Cieplaka 

“ — Akaderuja ku uzci 1400-Dcia 
dzieła sw. Benedykta. W dniu 16-VI 
b. r. w  sali Sm adeckicn odbyła się 
Akaderiija ku  czci 1430-lecia .dzieła 
św. Benedykta. Na ’ uroczystości 
p rzybyd  J. E Ks. B iskup Safragan 
K. Michalkiewicz, oraz liczni przed­
stawiciele duchow ieństw a, profeso­
rów USB, władz i społeczeństwa, 
Akadem ję zagaił wobec przepełn i0“ 
nej sali J. M. ks. dr. Rektor Czesław 
FalkoWoki, k tó ry  w pięknem  prze­
mówieniu nakreślił obraz dziejów 
zakonu Benedyktynów, kładąc na­
cisk na znaczenie jego  wobec histo- 
rji kościoła i ku ltury . P. profesor 
Alfons Parczew ski w głęboko prze­
m yślanym  referacie zobrazował "dzie­
je  i znaczenie zakonu w hlstorji 
Polskiej. P. profesor Modelski, w re­
feracie swym, zwrócił uw agę na 
h istoryczną rolę Benedyktów w  
dziejach Litwy. Na zakończenie, ks. 
Szambelan Ignacy Olszański, zam y­
kając Akademję, podkreślił w ycho­
wawcze znaczenie A kcji Katolickiej. 
W przerw ach odbywały się popisy 
znanego chóru „Echo".

URZĘDOWA
— Przyjazd dt Wilna p. ministra 

Pf. i 0p. Sp. W dniu 17-zo b. m. 
przybył do W1 In a p. m inister Pracy 
i Opieki Społecznej pułk. Aleksan- 
der P rysto r, pow itany na dworcu 
przez kierow nika oddziału prezy­
dialnego województwa p. W. Pio­
trowicza. P. m inister tegoż dnią w y­
jecha ł do siebie na wieś w  sp ra­
wach pryw atnych.

— Pobyt w Wiinie dyrektora de­
partamentu ministerstwa W. R, i 0. 
P. Zgodnie z zapowiedzią w dnia 17 
b. m. przybył do Wilna dyrektor 
departam entu  w yznań w m in iste r­
stw ie W. R. i 0 . P. •' p. Fianciszeir 
Potocki powitany na dw orcu przez 
kierow nika oddziału w yznań urzędu 
wojewódzkiego p. A. Miłikont - Nar- 
woysza. W  tym  sam ym  an iu  dyrek­
tor Potocki w tow arzystw ie naczel­
nika Nar woysza składał w izyty ofi­
cjalne przedstawicielom  wyznań. 
Dyrektor Potocki weźmie udział w , 
im ieniu m inisterstw a W. 1  i 0  1 P . ; 
w  dzisiejszej uroczystości odsłonię­
cia nagrobka ś. p. ks. arcybiskupa 
Cieplaka w Bazylice,

■ * **
D yrektor depatram entu  f w yznań 

w m inisterstw ie ty R. 1 0 , P. p. 
F ranciszek Potocki będzie we środę 
19 czarw ca między godz. 12 a 2-gą 
popołudniu przyjm ow ał in teresan ­
tów  w  spraw ach urzędow ych w  wi­
leńskim urzędzie wojewódzkim(pierw- 
sze p iętro pokój Nr. 40).

M E JS KA
—  Odznaczenie. W erkmistrz elek ­

tro wi 1 mlej-ikie' m. W ilna p, W a­
cław Budrewicz został odznaczony  
srebnym  m edalem  przez Z w iązek  
Elektrowni Polskich za wvtrwałą, 
gorliwą i ow ocną pracę zawi „ow ą, 
w ydatrie przyczyniając się  do roz­
woju elektryfikacji miasta. I

Srebrny m edeł z napisem  „Za­
służonem u pracow.iikowi elektrowni 
od Związku Elektrowni Polskich" 
wraz z dyDlomem zustarn e w ręczo­
ny na dorocznem  wulnem zebraniu  
Zw iązku w P oznanie w dniu 26 
czerw ca b. r.

— Dodatkowa elektryfikacja miarta .' 
Sekcj i techniczna magistratu rr.  ̂ d- 
na opracow ała ostatnio projekt do­
datkowej elektryfijcacji m iasta ze 
sp„cjalnem  uw zględnieniem  peryU - 
ryj miasta. W m yśl proiektu, re<di" 
zacia którego nastąpi jeszcze w  ro­
ku bieżącym  ilość lamp elektrycz­
nych zostanie zw .ększona na tere­
nie miasta o 179,

D odatkow e lampy otrzymują ulice: 
L w oskaw —2; Karpacka—2; i tflancka— 
2; P t. Żołnierski—3; Góra Żwirowa—

■ % '
3; Tuskuianska — 8: LitewsKa — 2; 
W apienna—4; Bystrzycka — 4; Fila- 
recka—3; D olna— 15; Cedrowa—4; 
Z acisze—5; Świerkowa -4; Z g o d a - -4; 
F okcj--3; Prosta— 1 Pożarow a—4; 
Szyszlcióska—6; Sm oleńska— 4, B o­
row a—3,, P izejazd— i; M ętna— 10; 
U łańska— 7; Artyler-* jskai — 4; Drue- 
tow — 2; śn ieg o w a —-4; Śłov.’iar,sKa—3; 
M iodowa— 3; Ł ok ieć— B W iłkomier- 
sKa— 2; Piasif.i—7; K o'ejov/a--11; W . 
Stef? ńska— 4; . P itsudskiego— 3; Ry­
dza Śm igłego—3; M ysia— 1; Spokó, — 
1; Karna— 2; W odociągow a— 4; Ku­
jaw ska— 1; Połocka —2; Belmont-—3; 
K rzywe K oło—6; Kirkutowa—3 Z au­
łek  Zakrętów y— 5.

: — Posiedzenie Redy Miejskiej. W e
czwartek 20 b. m. o godz. ,20-ej w 
lokalu magistratu odbędzie s :ę po­
siedzen ie Rady _ Miejskiej. N a  po­
rządku dziennym

1) I  o g r a m  r o b ó t  d r o g o w y c h  ( je z ­
d n ie )  na o k r e s  lO le tn i.

2) ÓIrn’osek  w spraw e zamiany  
działek ziem i z p. E. M alinowskim  
dla rozszetzenia ul. Pańskiej

3) P oJan le p. Zofji Maciejowi- 
czow ej, kierowniczki bursy dla ucze­
nie szkół średnich o um orzenie za­
ległości za lokal zajm owany w domu  
miejskim przy ul. Ostrobramsk-e, 5

4) Podanie byłego pracownika  
magistratu A leksandra Soplicy o 
przyznanie emerytury

5) Uzupełniające wybory 2 człon­
ków  do Komisj Rewizyjnej na m iejs­
ce J. Czernicnowa i A . Gordona.

— sprawa op.ekunów społecznych. 
W e środę i 9 b. m. odbędzie się po­
siedzen ie m ejskiej Kom.sj:’ > Op.eici 
Społecznej, na krórem dokonany  
zostanie wybór prezydjum, oraz o- 
m ów iony zostanie projekt w prow a­
dzenia na terenie .W ilna nstyiucd  
opiekunów  społecznych-

— Losy budżetu nu Wilna. Jak
się dowiadujem y, władze uadzoroze 
nie zatw ierdziły . uchwalonego w 
swoim czaste przez .Radę M iejską 
prelim inarza budżetowego m iasta na 
rok  1929—30, m otyw ując swoje s ta ­
nowisko ciężkiem eKoaomicznem 
położeniem W ilna, dla którego u- 
chw a 'o ry  przez Radę Miejską bud­
żet je s t  nadm iernym  ciężarem. Od­
powiedni wniosek przesłany został 
do M inisterstw a Spraw j W ewnętrz­
nych, które w spraw ie tej ,m a de­
cydujący  głos.

SPRAW ; SZKOLME
— W liceum im. Filomatów (z 

praw am i szkół państw ow ych) 'e g z i-  
m ina w stępne do kl. II—V  wł. od­
będą się on. 25, 26 i 27 czerwca o 
godz. 9-ej rano, do ki. w ltępnej i 
I-szej — dnia 28 czerw ca o godzinie 
9 e j.-W iln o , ul. Żeligow skiego 1 
m. 2. ; -  J787

WOJSKOWA
— Święto dziesięciolecia 4 pułku 

ułanów Zaniemeńskich. W dniach 8, 
9 i 10 lipca r. b. 4 pułk  . ułanów 
Zaniem eńskich święcić będzie 30-le- 
cie swego istnienia w sposób wielce 
uroczysty. W dniu 8 bm. o godz. 
9 ej odpraw iona będzie w kościele 
św. Jana  Msza żaiobna za poległych 
i zm arłych żołnierzy. W ieczorem  te ­
go dnia odbędzie się capstrzyk.

Dnia 9 o godz. 10-ej odprawiona 
będzie w Bazylice solenna Msza św., 
poczem nastąp i defilada pułku, zaś 
później w spólny obiad żomierski w 
koszarach. 10-go o godz. 12-ej m. 
30 urządzone będą na  placu kosza­
row ym  zawody sportow e. PułK za­
prasza do udziału ’ w obchodzie 
wszystkich oficerów, podoficerów, 
ułanów, ochotników, organizatorów  
oraz w szystkie osoby, luóre z pu ł­
kiem  wiążą wspólne wspomnienia 
i svm patje.

i z  £ !g£rv
— Zwinięcie agencji pocztowej. Z

dniem i3  go lipca b. r. zwij i się 
agencję pocztową Porszukszta w 
pow. Święciańskim.

; ZJECHANIA I ODCZYTY
— Zebranie Walne Po!. Macierzy 

Szkolnej odbędzie się w dniu 20-go 
czerwca r. b. w seli Stowarzyszenia 
Techników Polskich w Wilnie przy 
ul. Wileńskiej Nr. 33. )

— Wileńskie Towarzystwo Lekar­
skie. We środę dnie. 19-go czerwca 
r. b. c godz. 8 w. < odbędzie się w 
lokalu w łasnym  (Zam kow a 24) ko­
lejne posiedzenie naukow e W ileń­
skiego Towarzystwa Lekarskiego z 
nastęuu jącym  porządidem  dzien­
nym: ’ ) Odczytanie p ro tokułu  z po­
przedniego posiedzenia. 2) Pokazy 
chorych. 3) Dr. Oz. Ryli - Na^dzew- 
ski: Tokaz cnorych  z w yłysieniem  
plackowatem. 4) Doc. dr. ,1. A ora- 
mowicz: Rozpoznawanie zaćm y za- 
pomocą diafanosiropji (poicaz). 5) Dr. 
T W ąscwski: W pływ eterowej rek- 
tałnei narkozy na odruchy błędni­
kowe. 6) Dr. M. Mienicki: Badania 
nad wpływem b ism utu  na  krzepli­
wość krw i. 7) Dr. M arynowska: Sto. 
warsol jako środek czerw iogubny u 
dzieci.

— Doroczne zebranie Z. K. P. W
piątek . 21-go 'izerwcs r. b. o godz. 
17 m. 80 w C hrześcijańskim  domu 
Ludowym, ul M etropolitalna Nr. l  
(wejście z ul. Wielkiej, naprzeciw  
głównej poczty przez zauł. L iterac­
ki) odbędzie się doroczne zgroma- 
dzenie członków Zjednoczenia iKoie- 
jowców PolsKich.

O przybycie na to zgrom adzenie 
jaknajliczniej proszeni są członko- 

iwie P. Z. Z, i Z. Z. P.

ZE Z W iĄ Z ^ W  i sTO W  A k r  YSZEH
- -  _  - Zarząd „Rodziny Wojskowej*
zawiadamia, że z  powoda wakacji, 
feeki^terjat je s t  nieczynny do l-go 
w rześnia 1929 i. -- 1 -

s?R 4W Y  r.*:3PTf::czE

1 — Dez^otsocie zmniejsza s*ię, Jak  
wykazują ostatnie dane s ta ty sty cz ­
ne, ogólna liczba bezrobotnych - ua 
terenie m iasta W ilna wynosi obec­
nie 3 >89, w tej liczbie m ężczyzn 
2110 i kobiet 1123. i .

W  porów naniu z tygodniem  po­
przednim  bezrobocie zmniejszyło się
0 319 osób

— ^oazięitowania Fana Prezyden­
ta Rzplitej. Z polecenia Pana Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej Ignaccg(i Moś­
cickiego, szef kancelarji cywilnej 
P rezydenta Rzeczypospolitej nade­
słał na ręce p. wojewody wileńskie­
go podziękowanie Pana Prezydenta 
uczęstnicom  zjazdu Nauczycielstw a 
Bzkół Pow. woj. wileńskiego i no­
w ogródzkiego za depeszę hołdownR 
czą w ysłaną do W arszawy w dn;u 
9 bm,

— Stan chorób zakaźnych w woj. 
wiieńskiei/i. Podług ostatnich danych 
statystycznych , s tan  chorób zakaź­
nych ria terenie województwa w ileń­
skiego przedstaw ia się "w  cyfrach 
następujących:

Ośpa w ietrzna -  3; au r  hrżasz- 
uy  — 4; ty fos piam isty 68 (? czego 
2/3 wypadków zasłabnięć zanotowa- 
no w powiecie postawskim); p łoni­
ca — 6, błonica — 4; odra — 7; 
róża — 2; k sz tu s ie c '— 3; gruźlica— 
24; jagiica — 19.
‘ Łącznie na choroby zakaźne za­
padło 140 osób, z czego l  zmarła -

— Ciągnienie 14-ej Loterji Pań­
stwowej na cele dobroczynne. Mini­
sterstw o Skarbu (Generalna D yrek­
c ja  Loterji Państwowej) podaje do 
wiadomości, że ciągnienie 14-ej Lo­
te rji Państw owej na cele dobroczyn­
ne odoędzie się publisznie w piątek  
dnia 21 czerwca 1929 r  * o godz. 
6-ej wlecz, w W arszaw ie, przy ul. 
Nalewki 2 (Biuro Generalnej D yrek­
cji Loterji Państw owej) wcr>ec Ko­
m isji rządowe, przy ■ współudziale
1 pod kontrola dw u obyw ateli m ia­
s ta  zaproszonych przez Prezydenta 
M iasta. W sypyw anie do kół lo teryj­
nych zw itków  z numeram: , losów, 
względnie z w ygranem i oznaczone- 
mi w planie g ry  udbędzie się 1 tego 
sam ego dnia o godz. 4-ej >. mm. 30 
po -południu w lokaiu wyżej po­
danym . -

i*rzy bilach reaumatycznych w jłowla
biodrach i ramionach, ner-robólach, bólact 
w udach i postrzałowych naturalna wodt 
gorzka Franciszka-Józefa stosuje sî  dla 
codzienr.ejru oczyszczania przew- du pokar- 
mowego. Kliniki uniweisyteckis stwierdza­
ją, iż woda EcanóiezktMózefa. szczególnie 
w wieku średnim i podeszłym stanów1 do- 
sk r̂ai;, środek, przeczy szczający żołądek 
i kiszki. Żądać w -iptekacn i drogerjach.

Nft w iltń sk is  b rak i.
t

— Kradzieże. D o m ieszkania ba- 
w .ącego  na letnisku Salom ona Ep-

• sztr oa (S łow ackiego 8) dostali się  
złodzieje którzy w ynieśli różnych 
rzeczy na 12 rys, złotych

—  Nieudany występ złodziejek! 
i Dozorca domu Nr. 17 przy ul. W let­

kiej, janow icz zairzym ał w piwnicy 
złodzieja Stanisława Kruszyna 2 
Warszawy. W  chwili gdy w ezw any  
póKcjant K ononow iczj cnciał go  
zaaresztow ać, ten usiłow ał zbiedz, a  
następnie rzucił się  na (policjanta 
ramac go w głow ę. ę ,

— Oszustwu. Na czarnej giełdzie  
podczac wym iany dolarów została  
oszukane na 49 zł. Ewa Ślepakow -

; ska (Słow iańska 13). W inny oszu­
stw a Benjamin M inikes (Kraszuna 
121 został zatrzym any.

—  Pozbawić się życia przez w y- 
, p icie esencji ictow ej usiłowała An?

na ,Weryk (Ż.órawia 8)
—  Spad* 1 rowera podczat 

zjazdu z góry przy ul. Wiłicoir ler- 
skiej L eon $ ró o lew sk i (W iłkom ier- 
ska 33-a). Jle^ł on ogólnym  obra­
żeń * om ciała.

E — Wypadek z pojazdami. Przy 
i zbiegu ulic M ickiewicza i Jagielloń­

skiej dorożka W acław a K orolkiewi- 
cza (Kalwaryiska 134] ; zderzyła się  
z autobusem  14348. W  autobusie  

; uległy wybiciu okna, ;
— Pokrojenie. P odczas pijatyk:

, w m ieszkanie P aw ła jtziersk iegc
(W iłkcirlerska 6^) zosta poraniony 

■ nożem  W ładysław  \ .  ysock. (L w ow ­
ska 49). Rannego u lokow ano w szpi­
talu św. jakóba.

Sprawca— w iaścic.el ; m ieszkania
z d o ła ł zb ie d z  ' ,

— Zaginęli 10 - Ittn: Stanisiaw
S zy szk sw icz  (3-go maja 1), < 9 letni 

i A d a i” Na onow icz (Bołtupii,), 141et- 
nt W :told W7ieromirj (R. Śmigłegc
14) i 14 letnia Marja Pietkiew i- 
czcw na.

Atrakcja wileńska.
\ 7II Doroczna Wystawa Obra­

zów i Rzeźb Wiieńskiegc T-wa 
: Artystów Plastyków (pałac re 
' prezentacyjny—plac Napoleona 
, otwarta codziennie od godz. 10 
1 do 19-ej.
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Ś  P O R T
Po międzynarodowych zawodach 

lekkoatletycznych w Wi!r/e.
Miel i  my w ięc p iękną '■trakcję, 

p :er"W8zorzędną sensację sportową, 
a jednocześn ie im prezę, z której 
m ożem y być dumni. P ierw sze za­
w ody m iędzynarodow e w WMr le 
zorganizow ane na taić w ielką skalę, 
z ta k im  pięknem i rezultatami, w 
dodatku za i na stadjonie, którym  
m ożem y się  napraw dę poszczycić, 
co stwierdził, zgodnie i n iejedno­
krotnie przybyli na zaw ody goście  
z kraju i zagranicy. Podziw  był 
ogólny Estończyk, inż. Tamman tak  
był zachw ycony skoczm ą, że  ośw iad­
czył, i  będzie przyjeżd-ał przy każ­
dej okazji do AS ilna, choćby naw et 
nie otrzymał zwrotu kosztów  pod- 

'■ly, Inni zaw odnicy zachw ycali się 
doskonaią bieżnią (także mż. T am ­
man). Z aw od"ik Trojanowski (A Z S  
W arsz.) stwierdził, że  w  znacznej 
m ierze ie i sw o rekord zaw dzięcza.

N ie om ieszkał wyrazić -w ego  
uznania dla b'eżni i korespondent 
„Si ewodnia" w  d ep eszy  spraw ozdaw ­
czej z zaw odów  (I szy dz:eń) orze­
ka ąc, iż jest: „priekrasnaja". Z resztą  
jak ze «my to już zaznaczyli cały  
stadjon przedstawia się im ponująco.

Jest to wielka zasługa tych, którzy 
to dzieło tworzyli. Interesując się  
przebiegiem  prac nad niem, obser­
wowali m y je od d łuższego czasu, 
szczerze i uznaniem  podziw iając  
energję i pom ysłow ość, z jaką były  
dokonyw any przy znikom ych, sto ­
sunkow o, ś 'odkach p ieniężnych. D ość  
rzec, ite korty ten isow e, których  
kosztorys został, obliczony przez 
Centr. Urząd W ych. F z. w War- 
.rawie na 30 i parę rys. zł., w yko­

nano za 12 tys., co  obejm uje także  
i to, co zosł sło  przy nich do zro- 
b enia.

W podobnym  stosunku m ożna  
obliczać . koszty  budow y stadionu  
z p ęknym  nasypem  pod przyszły 
tor kolarski, dookoła biegnącym .

I tu należy w ym ienić człow  jka, 
który lwi \  część  zasługi ponoś i. a 
jest n.m kierownik Ośrodka W ycho­
wania fizycznego w  W ilnie kpt. 
T adeusz Kawalec, zbyt dobrze już 
znany W ilnu, aoyćm y go potrzebo* 
wali BJiżej charakteryzować. N ie  
staje nanj, m iejsca na w ym ienianie  
w ielu  zresztą poszczególnych  fs k- 
tćw  na udow odnienie iak w iele  on 
tu w łożył pracy i pośw ięcenia, •uil 
i zdrowia. D obrze św iadczy o tern 
choćby ten jeden fakt „drobny", iż 
od szeregu nwes ;ecy  przew ażna  
czę ić gaży kapitańskiej szła na bu­

d ow ę ftadjonu, co stwierdzili przed­
staw iciele Izby Kontroli na ostat* 
niem  „szkontrum".

Przyznać należy, iż tego  rodzaju  
traktowanie „obowiązków  służbo­
wych" me spotyka się zbyt często . 
O by tylko to n ależycie zostało o ce­
nione przez t. zw. czynniki miaro­
dajne, (poczynaj!.c od najbhzszych) 
zarówno w  stosunku do dzieła, któ­
re jeszcze  w ym aga dalszego nakła­
du pracy, jak i iego  twórcy.

N ie w iem y jednak, czy kpt. K a­
walec, naw et przy sw oje: zdun_le*
w alącej energji zdołałby w ykonać  
to dzieło tak, jak w ykonał, gdyby  
m e ir M godnego sjebie pomocnika, 
w rodzonym  bracie, p. Rom ualdzie 
Kawalcu, który budow ą stadjonui 
bezpośrednio kierował. Jest to rów­
nież sw ego  rodzaju fanatyk pracy.
0  wysiłku, który w tę  pracę w ło­
żył, mogliby duzn p o v  edz;ec robot- 
n:cy, którymi kierował, . nieraz i 
ludzie zupełnie przypcdkow o z tem  
się  stykający. M ów ią oni zatem  o
oielu nieprzespanych nocach „pana. 

kierownika", spędzonych na stadjo* 
rre, z którego już od szeregu tygo­
dni nie w ychodził, dzień i noc pro­
w adząc budowę.

Skądinąd wiem y o zaległej od  
oaru m iesięcy gaży p. kierown.ka, 
kt< ra p o i ł a  na w ydatki zw iązan*  
z budową.

D użoby otem  m ożna pisać choć­
by na podstaw ie tego  szczupłego  
materjału, który pow odow ani wro­
dzoną pedanterją zdołeliśm y zebrać. 
K toś mo; j nam zarzuci, że  tc są  
rzecy trochę „osobiste" bardzo by  
»ię mylił nie potrzebujem y udow od­
nić, zaś każdą zasługę prawdziwą  
trzeba „gwoli przykładu" ujawniać 
choćby się  nie wiadom o jak skrom­
nie kryła w cieniu.

Przechodź my do zaw odów . D zię­
ki pięknym  r iznltatom, jakiemi się  
odznaczyły, echi ch głodno rozlegną  
(i już s'ę -ozlzg ły) się  po Rzplitej, 
a . poza Nią Specjalne uznanie na* 

sży się ich organizaCj., która była  
całkow icie na w ysokości zadania co 
stw. srdzili w ielokrotnie goście i 
„swo'“ i zagraniczni. Ci ostatni 
zw łaszcza, podkreślali to żow o za­
znaczając (byw alcy europejscy), że  
nie często  na zachodzie naw et spo­
tyka się  tak sprawne, staranne i 
efektow ne przygotow anie zaw odów .
1 tu znów  powracam y do osoby za­
cnego kaphana, kt ry był duszą  
całej pracy.

P iaj takiej m uaduaturatnej w y ­
trzym ałości twórczej i w ykonaw czej 
najlepsze rezultaty wydają ■ .ę zu­
pełn ie naturalne.

A  są  wcale ładne. Z w iacatny  
uw agę nz szereg rekordów, które 
w  nieb padły, w  p irwszym rzędz.e  
zaś na pulsici rekord Sikorskiego ze  
sto łeczn ego  klubu „Polonja". Pobił 
on swój w łasny dotychczasow y re­
kord „Polski ‘ skoku w da) 703 cm. 
o iią g jją c  711 cm., (703 cm. oszą- 
gnęli Ł otysze tworząc tem  nowy  
rekord Ł otw y).

Innem znakom item  naszem  zw y­
cięstw em  jest wynik osiągnięty przez 
naszego  b iegacza Pietkiewicza w bie­
gu 5 kim., w którym on przybył 
pierw szy przed rekordzistą św iato­
w ym  —atilainen‘em (na 20 km.). .

Z aw ody doskonale zorganizow ane  
przechodziły szybko i efektow nie, 
utrzymując uw agę w idza w ciągłym  
napięć.*1. Aparat informacyjny skon­
struowany znakom icie i publiczność  
natychm ist dow iadyw ała się  o w y­
nikach rozgrywek; obecni na trybu­
nach z m egafonów  radja, które bar­
dzo dobrze słychać na całym  ogrom ­
nym  placu, zaś nieobecni na zaw o­
dach za po rednictweir um ieszczo­
nego na trybun**ch mtkrofonu przez 
radjootiorndci. W  spaniała wrażenie 
w znoszen ie pr&y ogłaszaniu każdego  
zw ycięstw a, chorągwi państw ow ej 
danego zw ycięscy , przy dźw iękach  
odpow iedniego wyniku, tak lak by­
w a na o limpiadach. Z a  zastosow a­
nie te go na naszych zaw odach na 
leży  j ię  kpt. K aw alcow i odpow ie­
dnie uznanie.

Z ainteresow anie się  zaw odam i 
w śród publiczności (około 2000 osób) 
ogrom ne, co wyrażało się w częstych  
w ybuchach oklasków , którem na­
gradzano nie tylko zw yrięstw a i re­
kordy, ale każdy piękniejszy skok  
czy rzut. Z  zagranicznych gości 
szczególnem i w zględam i publiczności 
cieszyła  się  zaw odniczka łotew ska  
p. Dauksza b. urodziwa, p ę k n ie  
zbudowana, i w równie pięknej for­
m ie w ykonyw ująca sw oje „w yczy­
ny", częstem i za nie . nagradzana 
oklaskam i.

Podajem y wyniki pierw szego dnia.
Bieg 100 mtr.: 1) K ivit—Ł otw a II, 

rek, Ł otw y wyrównany; 2) Sikor­
sk i—Polola 11,1; 3) Rudsit—Łotw a.

Bieg 4&0 mtr,: I) Zuber —  W ar­
szaw ianka 51,6; 2) G r:ech — (3 p. 
sap. W ilno 52,2.

Bieg 800 mtr.: 1) Pohjala—F ‘n- 
landia 1:59,6; 2) M ędrzycki—Polonja  
W arszawa 2:00,3; 3) H alicki—Pogoń  
2:04,8.

Bieg 5000 mtr. panów: 1) P itkie- 
w icz— Warszaw>anka i 5:10,8; 2) Ma- 
tilainen — Finlandja 15:19,8; 3) Sioi-
la e—I .nlandja.

Skok W dal panów*. 1) Sikorski—

Polonja W arszawa 712 cm., rjk . Pol­
ski; 2) Rudsit — Ł otw a 703 cm.; 3) 
D im se —Ł otw a 682 cm. *

Pchnięcie kulą panów 1) Jaervi- 
nen—Finiandja 14,39; 2) D im se—Ł o­
twa 13,64, rek. Łotwy; 3) Helj&aZ—  
Warta Poznań 13,62 cm. (rek. Polski).

Rzut oszczepem panów*. 1) Iviei- 
roer—Estonja 59,03; 2) Sule—Estany 
ja 5d,76: 3) Jurgis—Ł otw a 57,28.

Pchnięcie kulą pań: I) Dauksza—  
Ł otw a 10,04, (r« . Łotw y); 2) L ęw i- 
nów na— Makabi W iłno 9,74; 3) T e -  
telbaum —(Estonja) 9,48.i Rzut dyskiem pań: 1) T eitelbaum —  
Estonja 32,93; 2) L cw inów na 29,21,5 
(rek. O ki. Wil.): 3) D auksza — Ł o ­
twa 28,27.

Wynik meczu ko izykówki: O gni­
s k o -  A . Z . S. 27:9.

Wynik meczu szczypiórniaka: Kurs 
gier Ośr. W F.—M akab’ 9:6.

Rezultat ostatnich wyścigów 
konnych.

Przy cudnej pogodzie odbyły  się  
wczoraj ostatnie w sezon -  a siódm e  
zrzędu w yścig i konne ru  polu w  
Pośp .eszce.

Clou programu stanowiła pierw­
sza gonitw a płaska o nagrodę 1500 
zł. dla trzechlatkach na dystansie  
2100 mtr.

Atrakcyjność tej gonitw y p o le­
gała na tem, że zw ycięzki koń prze­
chodził na w łasność T*wa hodwli 
koni i pooierauia sportu konnego, 
które zkolei rozlosow ało go śród  
publiczności posiadającej bil sty lote* 
ryjne.

Z  pośród dwóch zapisanych ko­
ni pierw szą celow nik m inęła Ban- 
durka oficerow  27 p. uł. pod p. Uści- 
now em .

Klacz ta został następnie roz­
losow ana i padła na loteryjnynr. 22.

, Jak się  dowiadujem y, szczęśc ie  
tym razem dopisało p. inżynierowi- 
me-.h. W acław ow i Statklerowi, sze ­
fow i oddziału v\ lleńskiego m ięd zy  
narodow ego biura budow y okrętow  
i m aszyn w  Gdańsku.

Z kolei rozegrano trzy gonitwy  
p ocieszen ia  a więc: 1

Druga z przeszkodam i o nagro­
d ę 700 zł. na dystansie 3.000 mtr.

ż.wyc<>'.two odniósł Polisćh por. 
G rom nickiego pod wli cicielem  przed  
Majakiem  por. Dumera.

Trzecia gonitw a płaska o 500 zł. 
na dystansie 1600 mtr.

Z  pośrć 1 4 zap:*anych koni
p erw sza u m ety stanęła Wielmożna 

p. uł. prowadzona przez chł. st. 
Roka. ,

W  czwartej gonitw ie z płotami 
pierw sze m iejsce zajął Orok I I  oric. 
1 p. uł. K rechow ieckich.

- G onitw ę piątą płaską o nagrodę  
700 zł. na dystansie 2100 mtr, > w y­

grał Aśn>j I I  rrm. Z . Cierpickiego 
podpor. Kaz. W ażyńskim .

Nagroda F-yd. Z inijew icza w 
k w oc-e 100C zł. rozegraną była przez 
gon itw ę szóstą na dystansie 3600 
metr.

N agrodę oraz żeton  pam iątkowy  
zdobył rtm. Z . O erpicki ńa sw ym
Besftbiic.

Ostatnia siódm a gor twa z p łot­
kam i o nagrodę 700 zł. rozegrana  
została na przestrzeni 2400 mtr.

Z w ycięstw o odniósł Dagobert 
K. K. W ażyńskich  pod por. Kaz. 
W ażyńskiego.

Eos.

Zmiana nazwisk. 
Instrukcja M. S. Wewn.

Urząc w ojew ódzki w W ilnie ot­
rzym ał okólnik ze  wskazani m wy­
tycznych, akier. i należy się kiero­
w ać przy załatwianiu spraw o zm ianę 
nazwisk.

O kól :k wskazuje, że uprawn** ni 
do zgłaszać \ sprzeciwu są w szyst* 
kie osoby naw et nie bezpośrednio  
w  tem  zainteresow ane.

stawa przyzn *ie sprzeciw om  
osób  noszącym  takie sam e nazwi­
sko, stanow isko uprzywilejow ane, 
uznaje bowiem  ta'd sprzeciw  za 
bezw glęaną przeszkodę do udziele­
nia zezw olen ie na przybranie na­
zwiska, przeciw ko którem u zgłoszo­
no sprzeciw.

Brzmienie n iepok k iego  nazwiska  
n e sst dostatecznym  u o w o d em  do 
zezw olen ia  i zasadniczo należy ze ­
zwala n e zm ianę takich nazw ik, 

których brzmienie jest wprawdzie 
polskie które jednak utrudniają da­
nej osob ie w spółżycie ze  sp o łeczeń ­
stw em , zarobkow anie, w ykonyw anie  
zaw odu, łub narażające je na śm iesz­
ność w środowisku, w którem dane 
osoby żyją. Zasadn.cz.o należy od­
m aw iać pro'bom  o zm ianę nazwisKa 
na nazw isko podw ójne i tylko w  
drodze w y.ątku moznaby ; zezw olić  
na przybranie, które było  używ ane  
w formacjach w ojskow ych, jako 
pseudonim .

Prośby żon rozw iedzionych o 
przyw rócenie im w zględnie zezw o ­
len ie na utrzymanie nazwiska Jpa- 
rień sk ieco , mają być traktowano na 
zasadach ogólnych.

. Okólnik jak ^najliberalmejszego 
traktowania p-ósb o zrr anie w no­
szonych przez luanośś wiejską, gdyż  
właśm c na W3i iest najwi ększa licz ­
ba , osób  noszących nazwisk ., o 
brzmieniu, utrudniającem w spółżycie  
ze społeczeństw em . (— ) ,

Popierajcie przemysł krajotfj

R A Et J C
■PROGRAM STACJI W ILEŃSKIEJ

Faia 456 m łr. Sygnał; Kukułka.
WTOREK, dn. 18 czerwca 1929 r,

— .56—Iz 10 Sygnał czasu, he jna ł i ko­
m unikat meteorologiczny. 12.10- -12.50: T'an- 
sm isja z p ły t gramofenowroh f B. Rudzki 
z W arszawy. 1? 50—13.00: Komuniuaty P. W 
K. z Poznatffi 16,20- 16.40: Program  a z ie i- 
ny, repertup’ i chwiUa litewska. 16.40— 
17.('0: Kurs ffi abetn Morso‘a dla któtkofalow- 
Jów 1 amatorów. 1J.U0 — 17.25: Transm. z 
Warsz. odczytu p. t. .Obozy leinis ml le ­
ży” — bygm unt Zieleniewski 17.21 -17.50: 
Tr z P ozran ia  .Morze w literaturze
polskiej- — wygł, prof. Adam Kleczko wskL 
17.50—18. .0: Gramofon. 18.10 — 18.35: . 0 
ni szrozumi-łości Norwida* — odezyt wygł. 
W. Arcimowicz. 18,35— .8.50: Utwory C. K. 
1 irwlda — wygł. art. d .am . Halina [eł^n- 
dlingerówna. Transm isja n a  łnn »mejc 
19.00- 9.1u. P '. gram  dzienny n a  środę i 
k i muniisaty. 19.10—19.20: ,wn n ia a ty  P. 
1 K. z Poznania. 19.10—19 20: anlka-
y  P. W. K z pozna: a. 19.20: Transmisji, 

z Op«rv Katowickie; Opera .S traszny  Dwór* 
S .anisław a Moniuszki Po iransm i, i komu” 
nikaty: P. A. T , policyjny, sportowy i inno 
z ' arszawy, oraz „Spacer detektorowy po 
Eu opie' fketransm lsja stacyj zagraiiicz- 
nyob i lokalu Polskiej Agencji Publicysty­
cznej).

ffA TR  i MUZYKA
TETT3 POLSKI {„Lutnia")
— Dzisiejsza premjera. Pierwszy występ 

W. Brydzyiiukiogo- Dziś genjainy arty sta  
Wojciech Brydziński, rozpoczyna k ró tką 
gościnę Da naszej scenie swą wspaniałą 
k reacją  d-ra Tokaremo. w egzotyczne sztu­
ce M. LengyeU „Tajfun'-. Dle mitośnuto r 
p-awdziwego piękna będzie to nielada oka­
zja, bowiem kreacjr W. Brydzinskiego w 
,Tajfuni““ je s t rzadkim  kiejnutem w dorob­

ki, artystycznym  największej m iary artys- 
•ow. Dzisiejszy więc wieczór obiecuje być 
jednym  t  najoardziej interesujących wie­
czorów sezo i u .

— Uroczystość szkolna w Teatrze Pol­
skim. W związku z końezącym się rokiem 
szkolnym, goszczący w Wilu.n Artyści War­
szawscy z i \ a k ą  Wiiińskij i Benedyktem 
I rcero jąa czele, w czwaruek 20 bieżącego 
miesiąca w ystąnią ze specjamem widowis­
kiem d 'a  młodzieży i dzieci, o godz. 5-ej 
popołudniu, którego gwoździem będzie kor. 
t  rs dla najlepszych wykonawców wierszy 
i b ijek , wśród znajdujących się na sali 
m łoonuanych w^zow.

N ijlepsi wykonawcy przez ju ry  będą 
nagrodzeni spccjarnemi ceuneml podarkam i

Od eg Mn" będą sztuki Benedykta Herca 
z muzyką A.e] sandra  Wilińskiego: 1) Lalka. 
3 jac i Piłeczka — bajka fantastyczna, zo 

śpiewam: i tafLam i w 1 akcie, oraz Robin-
Kruzce wśród ludożerców — gro teska 

w 3-ch aktach. -
Bilety już są  do nanycia w kasie Te­

atru  Polskiego..

Giełda warszawska 2 dn. 17.VL b. m.
Wfii_(JTv  ; DEWIZY:' 

iolaudja . . . . 357,24
Londyn . -. - . . 13,13
Nowy Jo.'k . s . . &,88
W ł o c h y ........................................................46,55
P a r y ż ........................................................34,78
P raga . . . . , . 26,321/.,
Szw ajcaria . . . .  171,08
itokholm . . , i . . , 239,2?

Wiedeń - , . . , .  7 12i,M
Marka niem. w obr. nieof- ' ,  . 212,56

Kin Ujejskie
kulturalno- oświatowe 

SALA MILJ84 i
Ostrobramska 5

Od dn ia 14 do 18 cze-w- p *  f * \  — s -y *  a  Potężna epopea morska aktów 9, W rolach głównych:

wyświetlane filmy: Ł . o ł \ v J K  I A  Porotby Mackaill i LaisYence Gray
N adprogram : l j  „HOHYC III w OPAtACH* (Czworonożny bezrobotny) aktów 2, 2) „WYPRAWA po ŁOSOSIE* akt. 1. 
K asa czynna od g. 5 m. 30. Początek s^anbów od godz. 6-nj. W niedziele f święto kasa  czynna od g  3 m. 30. 

Początek seansów  od g. 4-ej. — — N astępny program : „HANDLARKA NIEWULNIKAMI*.

K I N O

Piccadilly
Wielka 42.

i •
P rogram  ha dziś i dni następne! Film, o którym mówi ca ły  świat! Film, o którym  będzie mówić całe Wilno! 
Wielkie arcydzieło Wielka trag e d ja  nam iętności ludzkich ,w  12 

filmowe p. t. ■ A w f c ł t a ł m  <CB ■ km* ( I  Cl .if, i) wlolkich aktacn. W rolach głównych: n a j­
piękniejszy m ężczyzna św iata JAQUE Ca TELa iN oraz gen ialna EMMY LYNN. Okropności rewolucji rosyjskiej 
roku 1917. Olśniewająca wystawał Niewidziane dotąd napięcie akcji 1 gry! Zachw ycający film dla wszystkich!

Pam iętny 1917 rok w Petn^sóurgu 
luźniej na emigi-acii w Paryżu.

T rageJ.ja  w P ałacu  Petersburskim  Hrabiego Woroncowa. 
Hulaszcze życie Paryża! Kabarety! Dancingi!

0! Z powodu letniego sezonu ceny zniżone Balkon 60 gr. P a rte r  80 gr.

Kino K olejowe

OGNISKO
(obcrc dworcu iolejow.)

- - ■ - - . - i .
Ozis i dni następnych! f k  f  | k f  m  ¥  1  Simie emóffoc w I owym i orku
dram at sensacyjno- salonowy. Rzecz •'zieje się fknpAłg (L a p h  I DńH I  1 RrtPfinP Nocne kabarety wielkomiejskie! 
współcześnie .-A m eryce. W rolach głównych DUlUiifl U lou ii 1 iiu U  l i i  UoulJllC Dancingi1 Pościg za złoczyncąl 

Nad program : KTO ZNA1DZIE KRÓLA PlK arcyw esoła kom edja w 2-ch artach .

K I N O

WANDA
ul. W ielka 30.

i b i , - ,  G N  i l  M '  iOSTEKMerger w przekładzie Boya m m Ł  * 1 *■ *  ą  
W zruszająca sz tuka filmowa w 12 ak t. ilu s tru jącą  aw antury  miłosne oficerów kawalerjl. W roi. glown. u lu ­
bieniec kobiet H a r r y  L ie d tk e , wytworny L ivio  P a v a ł ie Io  oraz prześliczne G r t t a  D e y . i iwa W a n ja

! WNO-TEATR

Światowid
Mickiewicza 9.

Dziś' w n  A
Dawno oczekiwane arcy- U  
dzieło ekranu, według ■  ; Ł J k  
nieśm iertelnego utw oru J L  J L  , 

B0ETH’ECU
,1 T C n r  Emii Jannings,

1 I Gosta E k m a n ,  K a m i l J a
*  l , r ) r n  5 wif |e lnnycb znakomitych arty- 

1 I U  11 stów. Ceny miejsc nie podwyższone.

b e z p ł a t n i e !

Skład hurtowy 8. &. Piłkowski i M. Jabłoński
ul. Bazyljańska 6 (d. dom Strumiłły, naprzeć. Hali M ;ejsk.) tel. 12-13.

• i ^ S Ł O N I N Ą i  S Z M A L C E M  „K*r-;
Na prowincję wysyłam y za zalicz, kolejowem po otrzym aniu zadat tu. i 65-1

AUTO
0 8obowe-takśówkę kupię 
u ży w a ją  w cenie około 
5000 zł., j?!),rka „Ford" 

Z powodu starości, przyjmę czynnego w spólm ka? . maż j  być tylko roku 1&28. 
ewentualnie sprzeaam  przedsiębiorstwo, wytwarzają- Oferty pisemne dn Infor-
ce opatentow any artyku ł pierwszej potrzeby lp rz y n o - | ’ 8™ m ^4°z pódąni n
szące sto osiemdziesiąt tyfięcy  złotych rocznie netto. ccezegółów, o obi =cie is ś

Zgłoszenia do „PAR" Toruń pod Nr 365 %^ dzlnaoh od
1784

5 S S * S 8,r k o s z u l  k r a w a t ó w ,  
b i e l i z n y  i o b u w i a  -p0 “ Pa i £ ycz'

D/H. W. NOWICKI
Wilno, ul. Wielka 30.

białe, jadalnn. wyborowe 
w ładunkach wagono­

wych poleca

Majętność Gołaszyn,
p. Oborniki, Wiefkopolska.

1766-0

rodżin zapewniły byt-! 
Kursy Samochodowe

Prylinskiego
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 27.

Opieka i m ieszkanie dla przyjezdnych.
Największe w arsztaty  szkolne, 1783

Dl a re k la n y  daiem y 5.000 sztuk tych eleganckich trójlampowych radjo-
odbiorników naszym  Klijentorn zupełnie darm o, 
razem  z przesyłką pocztową, fiparaty  zaopatrzo­
ne są  w najlepsze lam pki i cewki.

Warunek: Kto kupi nasz głośni < salonowy, 
wykonany z najlepszych materjałow, który sprze­
dajem y po bardzo niskiej, detalicznej cenie —  
otrzyma za da rm o

lodbiorirfc trcectilaiupowr
Pragnący otrzymać ten aparat, zechcą podać swój dokładnv adres pod:

G. D EH N IK  =Radio-Exporteur

1756 1 Berlin - Britẑ  Rudower -Allee 5.

F>

Od r. 1843 istnieje

W ilenkfti
u l. TATARSKA 20.

jadalne, sypialne i ga- j  
bińetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka i td .
Wykwintne. Mocne.

N I E D R O G O .
Na dogodnycb wa­
runkach i na ra ty .

Nadeszły nowości.

LOKAL
obszerny c 2.ch oknach 
wysUwowycJ przy ulicy 
MickJ dcza do odstąpie­
n ia Wiadomość w Biu­
rze Reklamo” em S. Gra­
bowskiego, G aroareka 1.

1786

K A W I A R N i a :
„KRÓLŁW.ANKA” ]
Wilno, Królewska 9

i ZakąsKi zimne i go 
ące, płwo, obiady ob- 

I ftta i 'an io . Dia m ie-j 
i ręcznych  zniżka 20% ’ 
- Gabinety.

BIURO KREŚLARSKIE przy Zarzą­
dzie Związku Rosyjskich Inwalidów
W o j e n n y c h  W  P O iS C e  ogłasza, i i  rozpoczęto 
przyjm owanie zamówień n» wszelkiego rodzaju ro­
boty kreślarkie: kopjowanle planów, kreślenie pla­
nów budowlanych, planów mierniczych oraz ich 
obliczenie weaiug oanych pom iaru, eporządaanie 
planów t. d . Roboty -lykonane są pod kierowni­
ctwem doświadczonych fachowców, Ceny przystępne, 

Przyjm owanie zamówień odbywa się codziennie, 
próc" świąt, od godziny 11—2 popoł.

D la  dogodności Klijenleli, na żądanie deleguje się 
techników dc domu.

1785   ______________ Zarząd.
Na sezon  budowlany  

J / N o / n l r  su ch y ch  budow lanych  
U 6 S 6 K  i s to la rsk ich

wsz-lkie m atepjaly budowlane ^Tartakowy

D. ŚMR&OU& 1789
Wilno, ui Pijarska 2 (za Zielonym Mostem na lewo)

PIANINA
do w ynaięcia. R ep e­
racja i strojeni*: Ul.
M ickiewicza 24 — 9. 
Estko. 1767

Popierajcia

1500C dolarów  
. i drobniejsze

sumy g u tu rk i w róż­
nych walutach uloku­

jem y natychm iast 
Dom H.-K. „ZACHĘTA*, 
Mickiewicza 1. tel. 9-03.

17 j  i

KURJER WILEŃSKI
S ^ ó tk a  z o g r a n i c z ,  od p o w ied z .

■i

■ZNICZ-
WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. £-40

D z ie ła  k s ią ż k o w e , d ru ­
k i, ki ią ż k i  d la  u rz ę d ó w  
p a ń s tw o w y c h . s h m o iz ą -  
d o w y c h , i s k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h . B i l e t y  w iz y to ­
w e , p ro s - ic k ty , z a p r o ­
sz e n ia , a t is z e  i w iz e l -  
k ie g o  ro d z a ju  r o b o ty  
w  z a k r - .s ie  d r u k a rs tw a

W YKONYW A 

PUNKTUALNIE — TANIO -  SOLIDNIE

ECOLE PIGIER de PAR1S
pensjonat dla młodych panien w pobjiżu 

: Paryża (20 niin.) Doore odżywianie, świeże 
powietrze. flvenue 11, Novembre 18. Lfl Vfl- 
RENNE (Seinej. Stenografja, handlowość 

I język francuski.

|  LEKARZE I
t ITTEIBaHIflElijiasaianMOB 

DOKTÓR MEPYCYNY

ł  CTMBLER
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
E ^k iro te rap ja , Dia Lei 
m ia, Słońce górskie, 

So llu i. is<»
M * d i e w ^ c z a  i2

róg. Tatarskiej.
T -ryjrr uji 9 — i  I 5 — 7.

Drlenigsberg
CHOROBY WENERYCZ- 
NE, SKÓKNF i arallzy le- 
karskls. “'rzyjm uje 1-12 

1 4-8,

M ic k ie w ic z a  4
tel. 1090. W. Z. P. 73.

DOKTÓR '

BlUMOWICZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

W i e l k a '  2 i .  „
Od 9 —  1 1 3  —  7. 
(Telef. 021).

DOKTÓR

D.Zeldowicz
choroby weneryczne, sy- 
fille, narządó-y moczo­

wych, Elektroterap. 
(Diaterniaj 

od 9—1 od 5 — 8 wieoŁ.

Kooteta-Lekars

kobiece, wyneryczne, na 
rządów moczow. od 1?—2 

od 4 — 6 
uL Mioktrwieza 24 «■ 
________A'. Zar. Nr 1£2.

A k u s z e r k a

i(ja m
przyjm uje od 9 rano 
do * 7 w. ni. MicKie- 
wicza 80 m. 4. W. Zar. 
Nr. 8003.

■COAKCJA I ADMINISTRACJA] Jagielloński 3, Telefon 99. Czynne od r id r  9—3 pp«L Nacze'ny redaktor przyjmsje od godz. 2 — 3 pnoł. Kedaktor działa gosnodtrerego przyjmuje od godz. 6 — 7 wlecz, we wtorki l piątki. Rękopisów Radakcja nie swraca, Redaktor
przyjmnje od godz. 12—2 ppei. Ogłoszenia przyj mają się od godz. 9—3 i 7—9 wjefz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drokamia —. aL S-ta Jańska 1, Telefon 3-40.

CANA RRENUMERATYi ■ieslęczr e z .  “-icazan1 — do doma lab przesyłką pocxtową 4 zł. Zsgreaicą 7 zł. CENA CSŁOSZENi Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście I, II str.— 80 grn DI, IV, V, V I— 35 gr„ ze tekstem— 15 gr„ kronika reki.' komnat-
katy — „JO ■!. za Wiersz tedakcyjny, ( f l t u e n t  mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenie cyfrowe 1 tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w nmerach nledzielnycL I świątecznych—25% drożej, zagraniczne—100% drożej, 

eowe — 25% drożej. Dla paszkkojąępuh osacy 38% zsiżki. Za m ner dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-do łamowy, za tekstem 10-cio łamowy Adnlnistraęja zaztrzegs sobie prawo zmian- terminr draki, ogłoszeń. Oddział w Grrdnl-Ji ul. Bankowa U .

• c i  aKurlcr Wlleflskl11 SJu * qp. odp. „Karier V «eń?Łi" S-ka z  o s i. odp. Druk. „Znicz* Wilno, ni. Ś-to Jaśskz I, relefor 3-40. Redaktor odpowiedzialny Jbzef Juridc tfłca.


